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W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego roz­
poczęła się we czwartek ogólna dyskusya nad no­
wą ustawą wojskową. Referent komisyi Mtinnich 
wskazał na ważność ustawy i zalecił jej przyję­
cie. Dep. Bolgar w półtoragodzinnej mowie bronił 
votum separatum  mniejszości komisyi względem 
odrzucenia ustawy. Następnie przemawiali mini­
strowie obrony krajowej i oświaty, a mowy ich 
wywarły głębsze wrażenie i przyjęte zostały hu- 
cznemi oklaskami.

Minister obrony krajowej Fejervary prosi prze- 
dewszystkiem opozycyę, aby ustawę oceniała spo­
kojnie i przedmiotowo. Celem ustawy jest inten- 
zywny rozwój siły zbrojnej, jaki się okazał ko­
niecznym na podstawie dwudziestoletniego do­
świadczenia, a który „użyczyć może pewnej rę­
kojmi, iż wspólna armia wśród wszelkich stosunków 
Stanowić będzie niewzruszoną opokę, o którą roz­
biją się wszelkie przeciw interesom monarchii skie­
rowane prądy. Przez takie podniesienie naszej już 
i tak potężnej siły zbrojnej, stanie się sojusz z na­
szą monarchią cenniejszym, bardziej poszukiwa­
nym , a sojusz ten ma na celu tylko utrzymanie 
pokoju. A odkąd nasza monarchia przyłączyła się 
do Niemiec, a następnie stała się członkiem środ- 
kowo-europejskiego potrójnego aliansu, odtąd do­
strzegamy ciągle błogosławione tego aliansu skutki. 
Lecz aby te skutki jeszcze bardziej zabezpieczyć, 
aby dać wyraz niezaprzeczonej prawdzie owego 
„si vis pacem para helium ,“ jednem słowem, aby 
wszelkie dążenie skierowane przeciw zaburzeniom 
i wojnie, zkądkolwiekby ono pochodziło, z góry 
unicestwić, jest rzeczą nieodzownie konieczną, aby 
każdy ze sprzymierzonych, już sam w sobie sil­
ny, zmierzał do tego, aby organizacya jego siły 
zbrojnej odpowiadała zupełnie wymaganiom czasu, 
stopniowo się podniosła i nie dała się prześcignąć. 
Faktycznie to dążenie wszędzie się objawia. My 
z naszej strony co do siły i liczby naszej armii 
uczyniliśmy co do nas należało; gdy jednak wszelki 
brak postępu w tej mierze równałby się cofaniu 
się , przeto i my musimy tym razem postępować 
w innym kierunku, a mianowicie starać się o in- 
tenzywny rozwój naszej arm ii, potęgując przez to 
naszą bitność, a z drugiej strony podnosząc war­
tość, jaka  przykładaną bywa do naszego ku u- 
utrzymaniu pokoju skierowanego aliansu.1' (Okla­
ski ).

„To nasze dążenie uzna każdy za słuszne. Kto 
bowiem choć cokolwiek śledzi momenta polity­
cznego położenia Europy, tego uwagi nie ujdzie 
okoliczność, ja k  bardzo zagraniczne państwa — 
wielkie czy małe — postępują w uzupełnieniu 
swej siły zbrojnej, ten dostrzeże również, iż jak ­
kolwiek chwilowo spokojniejszy prąd da się stwier­
dzić, to jednak niestety zebrało się za wiele za­
palnego materyału w Europie, aby nie potrzeba 
obawiać się możliwości nagłego wybuchu niebez­
pieczeństwa i abyśmy mimo naszych pokojowych 
dążeń, nie potrzebowali być przygotowani na 
wszelką ewentualność. To jest ogólne przekona­
nie. Przedmiotem dyskusyi może być tylko spo­
sób, w jak i ten wspólny cel da się osiągnąć. Spo­
sób ten przedstawia najwłaściwiej projektowana 
ustawa, przy której ułożeniu miano na względzie 
nietyłko czysto wojskowe, lecz także prawno- 
państwowe, prawno-konstytucyjne i finansowe, 
względy; musiano także zważać i na to, aby się

w pełnej mierze stało zadość wyższym interesom 
państwa, ale aby przytem doznały jak  najmniej 
szkody prywatne interesa obywateli. Ustawa też 
nakłada ofiary tylko do pewnej granicy, a ofiary 
te nie wydadzą się zbyt ciężkiemi, jeżeli się zwa- 
ży, iż przyniosą one bogate owoce, bo przyczynia 
się do utrzymania pokoju." Minister podnosi je ­
szcze kilka szczegółowych postanowień ustawy i 
wśród żywych oklasków, prosi Izbę o przyjęcie 
takowej.

Następnie zabrał głos minister oświaty hr. Albin 
Csaky i oświadczył, iż wobec przedłożenia zaj­
muje zupełnie takie samo stanowisko, jak  jego 
poprzednik w urzędzie, który uznał je  za konie­
czne i właściwe. Równocześnie uzasadniał mini­
ster wydane w tych dniach, w interesie języka 
niemieckiego rozporządzenie, podnosząc przytem, 
iż ustawa z roku 1883 o szkołach średnich, po­
wiada wyraźnie, iż język niemiecki należy do 
przedmiotów obowiązkowych. Sejm, uchwalając 
taką ustawę, uznał tern samem, iż dla każdego 
wykształconego człowieka potrzebnem jest konie­
cznie, a b y  oprócz języka ojczystego, znał także 
obce języki, a ponieważ Węgry połączone si 
z Austryą prawno-państwowym węzłem, prócz te 
go zaś niemiecka cywilizacya najbliższą jest cy 
wilizacyi węgierskiej, postąpił Sejm mądrze, przyj­
mując w zakres obowiązkowej nauki obcych ję ­
zyków także język niemiecki. Ponieważ atoli do­
świadczenia poczynione od roku 1883, niemniej 
najświeższe egzamina dojrzałości, wykazały nie­
dostateczne wykonanie ustawy, widział się mini­
ster oświaty zniewolonym do wydania wzmianko­
wanego rozporządzenia, które ma wyłącznie na 
celu gruntowne wykonanie ustawy.

Zdaniem ministra dobry Węgier będzie jeszcze 
lepszym W ęgrem, jeżeli także po niemiecku u- 
mie, bo będzie on mógł oddać lepsze i większe 
usługi narodowej kulturze węgierskiej. W końcu 
zauważa minister: Polityka „nic po niemiecku" 
mogła jeszcze wówczas być motywowaną, gdy by­
ła mowa o ochronie, o odzyskaniu węgierskiej na 
rodowej samodzielności. Nieusprawiedliwioną by 
łaby zaś ona teraz, gdy po 21 Jatach konstytucyj­
nego życia, z pełnem poczuciem stwierdzić możemy, 
iż węgierska idea państwowa i węgierska kultura 
narodowa, ^nietyłko zapuściła głębokie korzenie, 
lecz przyniosła także bardzo bogate owoce.

Po tej mowie, przyjętej hucznemi oklaskami, 
przemawiał dep. Vadnay za ustawą. Na wczoraj - 
szem posiedzeniu Izby przywódca umiarkowanej 
opozycyi hr. Apponyi, zestawiwszy wszystkie za­
rzuty swojej partyi przeciw ustawie, wniósł, aby 
ustawę odrzucić i wezwać rząd do przedłożenia 
nowego projektu. Zaznaczyć w końcu należy, iż 
party a liberalna jeszcze i na ostatniem swem po 
siedzeniu nie powzięła stanowczej uchwały wzglę 
dem głosowania w sprawie ustawy wojskowej, byn 
prezesa ministrów Tisza junior , z całym zapałem 
bronił ustawy, a prezes sam wyraźnie oświadczył, 
iż rząd w tej mierze nie uczyni żadnych konce- 
syj i nie wejdzie w żadne kompromisy.

zna. Rosya zdecydowaną też jest nie czynić ze 
swej strony nic takiego, coby pokojowym stosun­
kom między obu państwami przeszkadzać mogło.

Koeln. Ztg, rejestrując tę wiadomość pisma an­
gielskiego, dodaje do niego następującą uwagę: 
Jeśli wiadomość ta potwierdzi s ię , będzie to do­
wodem, że usiłowania polityki ks. Bismarka, dą­
żącej do pogodzenia Austryi z Rosyą dopięły celu 
swego.

Gdyby się Rosya z Austryą, mówi dalej Koeln. 
Ztg , porozumieć zdołały względem polityki, jakiej 
się trzymać będą w Bułgaryi i w reszcie państw 
bałkańskich, pozostałoby w Europie jedno tylko 
ognisko,  ̂ z którego wielki pożar świata mógłby 
wyniknąć, a tern są odwetowe zachcianki zacho 
dniego sąsiada.

czerpnięciu wszelkich środków doprowadzenia do 
porozumienia między obu stronami, kazał Stam­
bułów członkom synodu opuścić w trzy dni Zofię. 
Spór ten stać się może źródłem niepokojów 
w B ułgaryi, dlatego nie ustają usiłowania zaże­
gnania gotującej się burzy. Biskupi Warny, Wra- 
cy i Tirnowy, wyjechali już z Zofii do swych 

dyecezyj.

Jak  donoszą do Daily Chronicie, wrócił attache 
wojskowy przy poselstwie rosyjskiem w Wiedniu 
p. Zujew świeżo z Petersburga z poleceniem cara, 
aby cesarza Franciszka Józefa zapewnił o szcze­
rych pokojowych zamiarach cara. Car miał wynu­
rzyć pragnienie, aby wszelkie przyczyny jakich­
kolwiek zawikłań między Rosyą a Austryą usu- 
niętemi być mogły, a chociaż dawniej polityka 
Austryi w sprawie wschodniej zdawała mu się 
wątpliwą, przekonał się teraz, że o rzetelności 
i lojalności zamiarów austryackich wątpić nie mo-

Ks. Bismark przyjechał przedwczoraj wieczorem 
do Berlina. Przybycie jego łączą, tak z kwestyą 
Kolonialną, która z powodu kilku bolesnych za­
wodów zaczyna być dla rządu bardzo drażliwą, 
jak  i z kwestyą podniesienia łisty cywilnej cesa 
rza, o której głoszono, że ze strony rządu poru­
szoną nie będzie, a względem której odbyła się 
jednak świeżo wielka narada ministeryalna.

Do zawiłości, jakie się Niemcom mnożą w sto- 
unkach kolonialnych przybyła nowa sprawa Da- 

mary, nad którą Niemcy z kolonii swej Angra 
Pequenna rozciągnęły swój protektorat, a Anglik 
Lewis przedłożył konsulowi niemieckiemu świeżo 
dowody piśmienne nierównie dawniej nabytych 
praw do tego kraju. Dołącza się do tego niena­
wiść, jaką mieszkańcy Damary okazują Niemcom, 
którzy w ich kraju w zwykły swój wyzyskujący 
sposób zaczęli się rozsiedlać, tak że dziś uciekają 
już wszyscy Niemcy, którzy się w głąb kraju te­
go zapuścili, wraz z misyonarzami, którym naj­
większe ma grozić niebezpieczeństwo.

VV sprawie samoańskiej liczą Niemcy na pomoc 
angielską i na sprawdzenie się wiadomości, które 
niby to z Nowego Jorku nadejść miały, że Ame­
rykanie przestali już przy więzy wać jakąkolwiek 
wartość do praw, jakie tam nabyli i że się ich 
może dobrowolnie zrzeką na rzecz protektoratu 
niemieckiego nad wszystkiemi wyspami do grona 
samoańskiego należącemi. Takiemi nadziejami — 
jak  się zdaje płonnemi — łudzi swych czytelników 
najbardziej Bor sen Ztg, główny organ stronników 
kolonialnych dążności niemieckich.

O Zanzibarze zaś głoszą, że Wissmann, które­
mu rząd ma dodać 3<j oficerów, czeka tylko de- 
oyzyi parlam entu, aby się udać na wyrekrutowa- 
me potrzebnej armii z autochtonów wschodniej 
Afryki.

Sprawa kolonialna ma być *'~zedłożoną parła 
mentowi niemieckiemu zaraz na początku przy­
szłego tygodnia, poczem ma się parlament zająć 
sprawą ubezpieczeń robotników na przypadek ka­
lectwa i starości.

W sprawie wojskowej odezwały się w tych 
dniach urzędowe Bolit. Nachrichten o nieodzownej 
potrzebie postawienia artyleryi niemieckiej na ta­
kiej stopie, żeby, ja k  w wojnie r. 1870 mogła się 
okazać wyższą od nieprzyjacielskiej. Artykuł ten 
rozwiał znów panujące już przez jakiś czas na­
dzieje, że rząd na teraz przynajmniej odstąpił od 
zamiaru zażądania kredytów na nowe ulepszenia 
w armii.

Zatarg z synodem w Zofii zaostrza się. Człon' 
kiem jego jest znany biskup Element. To dało 
powód księciu do zaawestyonowania prawomocno­
ści wyborow do synodu, synod zaś podaje w wąt­
pliwość prawomocność panowania księcia. Bo wy-

I  ale żółci bismarkowskiej rozbiły się dwu 
krotnie w ubiegłym tygodniu , raz o prawo, 
drugi raz o poczucie godności osobistej syna  
W .  Brytanii.

Że m e z samego rozumu i interesu składa 
się polityka, zwłaszcza bismarkowska, lecz że 
w mej jest niemała przymieszka namiętności 
dowodzę, znowu sprawy Greffekena i sir R o­
berta Moner. Najbystrzejszy um ysł nie zdoła 
w ich poruszeniu, zwłaszcza w wprowadzeniu 
drugiej na porzędek dzienny, dopatrzeć s,ę ko­
rzyści lub chluby dla dynastyi bismarkow­
skiej. Obydwie zakończyły się nie po m yśli 
kanclerza i jego syna, a w każdych innych  
warunkach byłyby skompromitowały tych, któ- 
izy  im dali poczętek i upokorzyły najdumniej­
szych nawet —  lecz tu, gdzie na wszystko 
jedyna odpow iedzą jest fakt wszechwładzy, 
a dowolność zastępuje nieomylność, cddawna 
mowy niema ani o kompromitowaniu się ani 
o upokorzeniach. W szystko to sę, rzeczy, które 
czasy obecne przekażę historyi," lecz które na 
razie na bieg wypadków i stanowisko ludzi 
me wpływaję. Reskrypt cesarza W ilhelm a do 
kanclerza pokrył porażkę i wynagrodził za­
wód, chociaż mtża w samem już jego wyda­
niu dopatrzećby się można potrzeby zasłonię­
cia fałszywego Kroku oraz pomechy. W żaden 
sposób zwykły śmiertelnik nieobeznany ani 
wtajemniczony w rodzinny obyezaj bismar- 
kowski nie zrozum ie, jakiego zadowolenia 
szukała w tych dwóch wypadkach namiętność 
aanelerza i jego syna i poco wywołali oni 
naraz przeciw sobie umarłych i żyjęcych, a 
śeięgn eli na siebie cały szereg ostrych pro- 
lestacyj od owego listu  sir R. Moriera, który 
zawierał w sobie najtwardsze rzeezy, jakie 
kiedykolwiek usłyszeć mógł syn i następca 
kanclerza, aż do tego głosu sędziwej cesarzo- 
w ej, podniesionego w obronie dobrej sławy 
wiernego_ sługi, a po części i własnej. Co za 
korzyść i zadowolenie odczuć oni m ogli, że 
nareszcie dzienniki angielskie nazwały „kosza­
rowym" ton, którego się wobec Europy na 
prawo i lewo używa i nadużywa?

Jeżeli pewien stopień brutalności dopro­
wadza do tego, że już tylko odczuć się zdol­
nym to, co równie jest brutalnem, w takim  
razie wytłómaczyćby sobie można wywołanie 
owych n iem iłych , lecz jedynie działających  
na system  nerwowy wrażeń.

Z profesorem Greffckenem jeszcze do pewne­
go stopnia rzecz wytłómaczyć sobie można

pomimo uwolnienia go od procesu przez sad— 
zadowoleniem, jakie sprawić mogło trzech- 
miesięczne więzienie śledcze, podczas którego 
starano się dotknęć niewygodnego dla kan­
clerza publicystę w słaba jego stronę, odma­
wiając mu dobrej strawy. P . G-effcken jest 
bowiem podobno sm akoszem , a wśród s ły n ­
nych kuchni patrycyuszów hamburgskieh jego 
miała jedno z pierwszych miejsc zajmować. 
Jedna zatem marka, za która dozwolono mu 
żywię, się z kotła więziennego, miała w sobie 
coś, co dla w ielu , a prawdopodobnie i dla 
p. Geffckena równało się lek k ie j, lecz wyra­
finowanej torturze, o czem świadczy ta oko­
liczność, iż po wypuszczeniu go z więzienia 
pierwsza rzecz, o której pom yślał, był obiad 
w pobliskim hotelu.

Trzechmiesięczne zatem więzienie, zaostrzo­
ne postem, mogło być dla zemsty pewnem  
zadośćuczynieniem , a zwłaszcza odstraszają­
cym przykładem dla wszystkich, coby zama­
rzyć mogli o tern, aby się stać nieprzyjemny­
mi wszechwładzy ch w ili; przyczem jednocze­
śnie zajaśnieć miała ponownie, a nowym bla­
skiem słynna maksyma: I I  y  a  des juges a  
Berlin  !

Ale w poruszeniu spóźnionem sprawy sir 
R. Moriera zgoła już żadnego zadośćuczynienia, 
lub zadowolenia, ani przyjemności dopatrzeć się  
dotąd nie można, tern mniej w tem koniecznem  
cofnięciu się na całej lin ii ,  co tak bardzo 
przypomina taki sam przed miesiącem od­
wrót z wycieczki w wewnętrzne sprawy au- 
stryackie oraz przeciw dostojnym w naszej 
monarchii osobom. Pomimo wszystkiego, co 
może mówić i m yśleć ks. kanclerz o upadku 
Anglii, uznano przecież za niebezpieczną grę 
drażnić dalej miłość własną i godność narodu 
angielsku go. które ocknęły się wobec „kosza­
rowego" tonu, oraz ścigać btzpodstawnemi o- 
skarżeniami przedstawiciela, a podobno u lu ­
bieńca królowej W iktoryi.

Choeiaż gdyby sprawdzić się miała w ia­
domość Journal des D e b ą ts , iż Sir R. Mo- 
rier przeniesionym zostanie z Petersburga do 
W iednia —  to dzięki słabości i rozstrojowi 
ogólnemu, osiągniętoby zysk.

_ Niem niej przecież wrażenie obu tych spraw 
nie rzuca świetnego światła ani na zacho­
dzące, ani na wschodzące bismarkowskie słoń­
ce. W poruszeniu drugiej, sir R. Moriera, 
był zamiar wykazania prawdziwości głównego 
motywu „bezpośredniego raportu" kanclerza, 
onych wrzekomych niedyskrecyj na rzecz 
dworu an gielsk iego; ten „raport" zaś dał począ­
tek sprawie pierwszej, G-effekena.—  Podwójny 
zamiar jednocześnie wobec szerok’ej publi­
czności zawiódł i przem ienił się w fiasco .—
I pokazało się, że rozhukanym falom żółci 
wszechpotężnych, siła rzeczy stawiać już po­
czyna zapory.

Nagrody za  utwory dramatyczne.

Niejaki J. Kuryerow umarł 1883 r. w Warszawie. 
Testamentem przekazał 3000 rubli na nagrody za 
utwory dramatyczne najlepsze, opłacać się mające 
z procentów. Procent roczny wynosić może 160 
rubli. Wykonawcą woli zmarłego jest p. Karol 
Hube. — Zapisujący woli swej bliżej nie oznaczył. 
Tem lepiej. Zostawił woli wykonawcy zastosowa­
nie praktyczne zapisu. Zrozumiano to , określono, 
iż utwory te winny być scenicznemi.

Na sędziów powołani byli estetycy: P l e b a ń ­
s k i ,  B o g u s ł a w s k i ,  K e n i g ,  Ł a d n o w s k i  
i Ś w i ę c i c k i .  Bogusławski, dobry teoretyk, był 
sprawozdawcą. Liczbę znawców, rad byibym pod­
woił, snać stosunki miejscowe wymagały tego 
ograniczenia.

Niedawny konkurs imienia Wojciecha Bogusław­
skiego, rozstrzygnięty w lutym 1886 r., miał dzie­
sięciu znawców, śród których zasiadali także K e- 
n ig  i B o g u s ł a w s k i ,  a ostatni także był spra­
wozdawcą.

Na konkurs Bogusławskiego nadesłano 73 utwo 
rów. Między niemi zabłysnął utwór uznany za ge­
nialny, dramat: Albert wójt krakowski. Otrzymał 
jednomyślnie pierwszą nagrodę. Podczas czytania 
sztuki znawcy ściskali się i płakali, winszując 
sobie nowego zjawiska na polu dramatycznem.— 
Drugą nagrodę dano sztuce Mańkowskiego p. t. 
M inowski, trzecią Lubowskiego: Obsaczony. — 
Odznaczono zaś wzmianką sztuki inne w tej ko­
lei: Bogusławski (Rapackiego), L a rik  (Gadom­
skiego), M y się kochamy (Lubowskiego), Zaśle­
p ien i (Bałuckiego), Lena  dramat (Jasieńczyka). 
L at temu zatem dwa Lena pozyskała ósme miej­
sce. — Albert wójt tak oszołomił na chwilę spo­
łeczeństwo literackie warszawskie, że Maryan Ua- 
walewicz opowiada {Echo muz. Nr 127), iż Mań­
kowski słuchając odczytywane ustępy z tej trage- 
ńyi, wyrzec m iał: „Ależ to należało wszystkie 
trzy nagrody razem złączyć i uwieńczyć niemi ta­
kie dzieło."

W r. 1888 następuje zmiana w pojęciach este- 
tycznch o wartości tychże utworów. Nowi znawcy, 
da jący  zawsze jednak na czele kierowników 
opinii publicznej, to jest Keniga i Bogusławskiego,

uchyliwszy drogę konkursu, jako według ich mnie 
mania niepewną i zawodzącą, woleli uczepić się 
gotowego materyału. Tym materyałem mogły byc 
tylko utwory, grywane od czasu śmierci Kuryerowa 
na scenach polskich. Wybrać miano tę, która uzy­
skała największe powodzenie, a razem miała naj­
większą wartość literacko-sceniczną. Sądzić atoli 
według powodzenia scenicznego, mogli znawcy 
warszawscy właściwie tylko z materyału widzia­
nego to jest ze sceny warszawskiej. Utóż to było 
trudnem i połowicznem.

Warszawska scena, ze względu na miejscowe 
stosunki, nie dopuszcza rychło sztuk swojskich, 
oryginalnych, a jeżeli dopuści co, to utwór taki 
ma cechę kosmopolityczną, bezbarwną, niepokrze- 
piającą naszego społeczeństwa. Ztąd wynika, że 
repertoar warszawski zawsze stoi na szarym koń­
cu. Od czasu usunięcia się Osińskiego z dyrekcyi 
teatru od dnia 30 czrerwca 1825 r., sceny kra 
kowska i lwowska przestały się oglądać na War 
szawę, szły samodzielnie, gdy w Warszawie, pod 
naciskiem stosunków, urabiał się częstokroć repertuar 
nie dla publiczności, lecz dla aktorów. Utrzymywa­
no dawno już przebrzmiałe sztuki dla powodzenia 
Zuczkowskiej, Jasińskiego, i dziś jeszcze Żółkow­
skiego, a wejście do składu artystów Modrzejew­
skiej, zdołało tylko nieco ożywić obumarły orga­
nizm repertuaru, pozbawionego myśli narodowej.

Tam więc, gdzie przez całe dziesiątki lat takie 
błachostki, jak  Kwakier i tancerka, lndyana i 
Charlesmagne sprowadzały niegdyś tłumy widzów, 
nie w o l n o  b y ł o  myśleć o repertuarze z kierun­
kiem szlachetniejszym i czysto swojskim.

Warszawa ma do 400.000 mieszkańców, z tych 
jeżeli dwudziesta część uczęszcza do teatru, wów­
czas dostarcza stałego kontyngensu na 20 do 50 
widowisk. Ztąd łatwo zrozumieć powodzenie sztu­
ki oryginalnej, jeżeli przyjaciele reporterzy nada­
dzą rozgłos utworowi. (Jiekawośe pcha tłumy 
owym pędem, zwłaszcza, że oryginalny utwór jest 
rządkiem zjawiskiem.

Nie zawsze zatem to, co dobre, ma powodzenie 
najlepsze. Częstokroć i mierność zyskuje aprobatę 
widzów, gdy jest graną przez ulubieńców. Żółkow­
ski niejedną biachostkę unieśmiertelnił, dlatego że 
wycisnął na niej piękno kunsztu artystycznego. 
Znawcom wobec tycn stosunków pozostawało cięż­
kie zadanie. — Nie widzieli na scenie nagro­
dzonych sztuk Kozłowskiego, Mańkowskiego i in­

nych, a wypadło je  uwzględniać. Zebrali jednako 
woż przeszło ośmdziesiąt utworów, granych w cią 
gu ostatnich lat pięciu, z tych wydzielono trzy 
najlepsze, to jest d r a m a t ,  k o r n e d y a ,  f a r s a .  
Mnie się widzi, że godne zestawiania być mogły 
t r a g e d y  a, d r a m a t  i k o m e d y a .  — Farsa już 
w svvej definicyi nosi znamiona fabryki pospie­
sznej. Ale być może, iż się mylę. Wartość we­
wnętrzną utworu wiązano z jego powodzeniem sce- 
n i cznemnie  p r z e m i j a j ą c e m .  Ostatnie orzecze­
nie nader względnem jest i elastycznem. Z trzech 
wybranych rozróżniano je  w sposób, że k o m e ­
d y a  podziałała na publiczność zręcznem przedsta­
wieniem tematu popularnego, f a r s a  humorem, a 
d r a m a t  poezyą.

Źródłem żywotności dramatu miała być p o e z y a  
Skoro ta umiała zniewolić publikę ku sobie (pu­
blikę warszawską), skorą do oklaskiwania h u m o ­
r u  i z r ę c z n o ś c i ,  zatem i na chwałę kanwy 
poetycznej, na chwałę uczucia, przyznano drama 
towi Lena nagrodę rubli 360.

la k i  jest rdzeń sprawozdania konkursowego 
w Nrze 332 Kuryera Codziennego. Sprawozdanie 
jasne i rozumne, tylko byłbym rad dowiedzieć się, 
jakie to zalety innych sztuk pod ostateczną roz­
wagą znawców były brane? Zestawienie całego 
szeregu rozpatrywanych dzieł, ułatwiłoby publi­
czne omówienie tej ważnej na przyszłość literackiej 
szermierki.

Pisma warszawskie, które o lada freszce aż do 
znudzenia powtarzają pacierz codzienny, które ca 
łemi miesiącami nudzą czytelnika, że ta a ta sztu­
ka jest w nauce, że ten a ten aktor do niej się 
przygotowuje, zachowały .milczenie przykładne przez 
lat pięć o zapisie Kuryerowa i o rezultacie zapisu. 
Poszło zatem, iż zapis ten wypłynął niespodzie­
wanie, i społeczność literacka, pisząca, nie była 
przygotowaną do konkursu, i ze tegoż wynik pu­
szczono bez dyskusyi niebawem w niepamięć.

Mnie sprawa ta nie jest obojętną, bo na scenę 
narodową zwracam uwagę od wielu łat. Brałem 
udział w konkursach krakowskich od roku 1871 
do 1883 stale ogłaszanych i pomyślnym wieńczo­
nych skutkiem. Miałem sposobność nabrać prze­
świadczenia o użyteczności i o konieczności kon­
kursów.

W sprawozdaniu z zapisu Kuryerowa napisano: 
„System konkursu, do ktorego w ostatnich cza­
sach zbyt może często uciekano się i który nie

miałby odpowiednich bodźców materyalnych, z o 
s t a ł  w y ł ą c z o n y  i postanowiono wybierać’z go 
towego materyału."

Ta zasada, mniemam, wywraca szlachetną a do 
mniemainą myśl ofiarodawcy. W każdym konkur 
sie idzie o stworzenie materyału; w bezkonkurso- 
wem zaś nagradzaniu idzie o odżywianie już stwo­
rzonego. Różnica to o całe niebo. Scena nie zy­
skuje na bezkonkursach. Korzysta li pisarz, i to 
ten, który już wydrukowaniem sztuki i graniem 
jej na scenie odniósł zysk, względnie do naszych 
stosunków, zadawalniający.

Wyłączenie konkursów z tej racy i, iż czasem 
zawodzą, jest dobrowolnem zrzeczeniem się naj 
żywotniejszego posiłku dla sceny. Doświadczenia 
z konkursami są zbyt świeżej daty ; z nich o przy­
szłości trudno wnioskować. Wprawdzie jeszcze 
w r. 1827 d. 10 grudnia Dmuszewski złożył ty­
siąc złp. na konkurs z terminem dwuletnim na 
napisanie komedyi. Zgłosiło się wówczas tylko 
trzech kandydatów, i to bez rezultatu dodatniego, 
jednakże właściwe konkursa liczyć możemy do­
piero od r. 1852. Wówczas Korzeniowski otrzymał 
nagrodę we Lwowie. Tenże otrzymał ją  w r. 1859. 
W następnych uwieńczono Wacł. Szymanowskiego 
i Kazim. Zalewskiego. Konkurs warszawski z r 
1884 imienia Szymanowskiego nie przyniósł see 
nie owocu, ale z r. 1886 pięknie ją  wzbogacił.— 
Przecież sędziowie znawcy ściskali się i płakali, 
czytając Alberta Wójta.

We Lwowie konkurs zawiódł. To prawda, ale 
za to stałe konkursa krakowskie przez lat ośm, 
i leż dobrych dzieł przyniosły! Nagrodę zyskiwali 
kolejno: Anczyc, Bałucki, Bełcikowski, Bliziński, 
Rapacki, Julian z Poradowa; zalecani Świętochow­
ski, Sabowski i inni. — Konkursa stworzyły Na- 
rzymskiego. Utrzymanie się stałe na scenie E p i­
demii, Bozytywnych, Emancypowanych, Emigra- 
cyi chłopskiej, Bracowitych próżniaków, Bana Da- 
mazego, Brzeora Bąulinów  i kilku innych — oto 
owoce konkursów krakowskich.

Ileż z nich nie ujrzałoby sceny! Świętochow­
skiego Niewinni dostali się na scenę tylko przez 
konkurs. — Sztuka, uważana za możliwą do g ra­
nia, miała powodzenie nadspodziewane.

irudność dostania się na scenę zniechęca wielu 
pisarzy. Cokolwiekbądź napisze ‘ autor nieznany, 
me przyjmie pracy jego entreprener, jeżeli kto 
dzieła nie zaproteguje, lub jeżeli nie będzie mial

rękojmi powodzenia. — Twórcy repertuarów nie 
zawsze u m i e j ą  z r o z u m i e ć  p r z e c z y t a n ą  
s z t u k ę  tak, aby sobie uplastycznić jej sceniczność. 
Entreprzya strzeże się jak  ognia czytania sztuk 
orygisalnych. Za oryginały trzeba płacić i ryzy­
kować kosit wystawy. Tymczasem lada przekład 
sztuki francuskiej zapewnia powodzenie bez wy­
datków. Taniej to i bezpieczniej.

Tylko ustalonej sławy pisarze są tolerowani i 
to nie zawsze. Jednym czyni się łaskę, z drugimi 
dobija się w targu in  minus. Ci jednak zwykle nie 
stawają do konkursów.

Mnie idzie o nieznanych, młodych, mogących 
wyrobić się drogą konkursu. Wielu zdolnych pi­
sarzy nie chcą próbować sil w kierunku sceni­
cznym, bo nie umieją prosić się, wciskać, lub wy­
rabiać sobie stosunków teatralnych. Dlatego nie 
piszą, dlatego to odchodzi u nas powieść a utyka 
ciągle dramat.

W tej sytuacyi ratujemy się konkursami. Te 
leryodycznie ogłaszane otwierają wrota zdolno­

ściom nowym, one się rozbudzają, dają otuchę; 
a że obok jednego utalentowanego stanie kilkadzie­
siąt miernot, nic to nie szkodzi.

Znawcy przyznający nagrodę z zapisu Kurye­
rowa, dowcipnie grupowali trzy kategorye utwo­
rów według tego, jak  w nich przeważały: z r ę ­
c z n o ś ć ,  h u m o r  i p o e z y a .  Mnie, który by­
łem przez lat tyle sprawozdawcą konkursów kra­
kowskich, inaczej przedstawiło się grupowanie. 
Trzy warunki rozdzielone: powikłanie, dowcip i 
uczucie, są jak  mniemam, warunkiem doskonało­
ści jednego dzieła, trudno je rozdzielać.

Nie poważam się jednak krytykować wypowie­
dzianej zasady w konkursie warszawskim, bo ona 
musiała mieć racyą swoją, skoro się na n ią  zgo­
dzili światli sędziowie. My jednak w konkursach 
krakowskich inne zaznaczaliśmy zasady ocenienia 
Poezya zawadzała zawsze sceniczności, ilekroć ją  
nagrodzono. (Rognieda, N a Ukrainie). W konkur­
sach rozróżnialiśmy: 1) Sztuki tematu dziejowego 
laszej przeszłości; 2) Opracowanie naszych spo- 
ecznych stosunków; 3) Rozwiązanie zdania ogól- 

no-ludzkiego; 4) Utwory rozrywki chwilowej.
Opracowaniom scenicznym, kunsztownie prze­

prowadzonym w szczegółach, baczną poświęcano 
uwagę (np. Ban Damazy).

Te zasady mając na oku, zastrzegły sobie ko- 
misye konkursowe (Sprawozdanie IU z r. 1873)
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Dziwną miąszanine z różnych epok w m i- [noszące 
niaturze na tle wschodniem przedstawiają 
serbskie wypadki. Niebrak tam ani faworyt Jmjg wygłoszonej 
z czasów Ludwika X IV , ani rozwodu 
leońskiego, ani konstytucyi radykalnej

kasowej z rokujksze jest miasto, tem większe są jego długi. Ąa- 
, że dla zrówna- j ciąganie pożyczek na potrzeby wymagające wiel- 
entualnie użytą!kich wydatków ma także ten cel, ażeby część

' ’g " :------- ' J —   na potomność —
jest usprawiedliwio­

nej przez króla M ilana, jakby "przez “.i ednego | z“ y ® niż I 7  I dwie “ten ‘ budżet ' uchwalony został, a już zaraz ne, jeżeli tylko pieniądz na rzeczywiste potrzeby
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ibyło s ię j to umiarkowanie długo trwać mogło, owo zastrze Ibrego Wloc om _ mrvnlna s/^ea-ńlnie ie lże iest niedobór deficyt który pokryty zostaje poży-1źyczki 1,500,000 złr. i otrzymała ją  pod korzyst- 

bezkrwawo -  co znowu niezbyt odpowiada | żenie: czekamy n a j ę t a ,  swoje^amiary, powzię- czką, i że należy temu złemu stanowi zapobiedznem i w m u r a l ^ ^

z monarchów panujących w 1848  ̂ __ ______
za pstrokacizna! W szystko to odbyło się I to ̂ umiarkowanie długo trwać mogło; owo zastrze-1 brego Włochom

uznała potrzebę zaciągnięcia po-

serbskim tradycjom n arodow ym - pod opiekS P«0r, ńa pierwsz, sposobno^ «  n I V .u S v P°W£  S i o ł o  w ? »  = 5ł =  r ^ S S T t  ^ w e d ^ w T ^ T  obrOcone ^

carstwa nie „ „ P JJ I narodowości. Diło np. czuje się mocno dotkniętem I wi tą kolonią. I j , , • zastan0wi, jakie oszczędności nale-lna Kazimierza, na budowę rzezalni, koszar straży
snych antagonizmów jakiegokolwiek wypadku |p rzemową Marszałka krajowego o X. Kaczale i |        | żv zaprowadzić i w jaki sposób podnieść dochody 9 pożarnej, rogatki Warszawskiej, domu cmentarne-
na W schodzie, dopóty nie ma on istotnego zna- znajduje, iż nie dość podniósł zasługi, a nawet . , , n d}a  nosaav I miasta abv zaprowadzić równowagę w budżecie. 1 go, odrestaurowanie Sukiennic, zakupno domu Nr

któremu sprytu politycznego odmówić nie zapomina, że na kilka dni przedtem ogłosiło w arty- Ł o z i ń s k i e m u ;  w  I w o n i c z u  p e n s .  kapitanowi dzic one nie mogą, bo i p y ,  . . .  J 4  .  |  ------------- -----------------------------------------------------------------------

ryża a m iłośnik W iednia, marzył o konsty 
tueyi zachodniej a zwłaszcza o Izbie wyższej

ponoszą | miasto Kraków, po zaciągnieniu pożyczek pod 
aprowadzałoby doi względem majątkowym stoi, przedstawia się to

łożonej, jeżeli jnż nie .  lordów R b  W *- ŚSSfEJŁ S L . " ? S K | “ nadawl t oi a- |  VgZEgZXSl
rachunków funduszu miej-
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w ieleńskich ; przekonał się jednak w kró tce ,L załka pelne powagi i umiarkowania, jakże odbi- torce pocztowej Aloizie M i c h a  e w s k i e j , w So-1 i« o ł0słowne lykazam i nie Według zamknięcia raclm__... ----------------- „
że po temu zgoła me było po za jego szczu- Ijają jaskrawo od tych napaści których pełno lime e l ° ^ dowi lu d o w e -  popart? i dlatego mylne twierdzenia nietylko n iesk iego  z końcem roku 1866, majątek gminy wy-
płvm dworem Żywiołów, a zwłaszcza, że w kra- W  dziennikach ruskich, u s i ł u j ą c y c h  p o n i ż y ć  pam ięc lfe ld t, w Babicach emery . y nosadv I pomagaj a lecz przeciwnie szkodzą. Obecną chwilę,! nosił:piyiu uwuicm /ijniu , . , > . . I Wrzekomi reprezen-|mu Michałowi L i s o w i ,  następnie nadała posaay| Pomagają, n a r .1889.1 11

jeszcze długo sztucznym. —  Uczynił 
ze swoich osobistych skłonności 
blicznem szeroką ofiarę, może

jczynu zatem którego zwłoki tłumy włościan odprowadzały na pocztowej maryi
i w życiu pu- wieczny spoczynek, którego trumnę chłopi zanieśli górnym ekspedytorce r o w i -  budżetu mTrok 1888, który"zaniepokoił i dał po-1 złr. 65 ct. 3) W ruchomościach 13.055 złr. Ba­
na to. abv ie na barkach do grobu... Czerwona Kuś w artykule ko w s k i e j ;  w Haczowie S z e f ó w  B u r a k o w i ,  budżetu na iok looo, y J  Nie pod- zem 592.521 złr. 71 ct.

rozumnie jej używać l roztropnie ją  wy k o - l ował Qrogkoigki odnosiło się zawsze do ogółu ilekspedyenta pocztowego Feliksa Łoz i dsk i ego ipoLr zeuy  s^ nawet"! tak było, to "tru-1 wartości 100.000 złr., 2) Grunta 7 mrg. 1283° □
n yw ać.—  Czekać pod tym względem trzeba I Ogół0Wi przynosiło pożytek. O tem zresztą dobrze Iw tym samym charakterze z Horyńca do Magie-1 ’ „„wydatki  jeżeli funduszu na to [z domem i stajnią dla oprawcy w Grzegórzkacfi
na rozwój rzeczy i na sposób w jaki nowa wie sam p. Marków i zaiste szkoda słów tracić rowa; w końcu nadała, posadę stajniczegc• P ° ^ - |  z ’Q poiożenie majątkowe[22.000 złr., 3) Zarośla w Grzegórzkach 4 mrg.
koustvtucva postawi Serbie wobec wpływów na polemikę daremną ze złą wolą i tendencyjną w ego w Wadowicach kancehscie magistratu tam I , wystawione jest. Sekcya ekonomiczna 330"D 2.500 złr., 4) Zarośla w Dąbiu 57 morgów

Obecnie majątek miasta tak się przedstawia:
I. N i e r u c h o m o ś c i :  1) Błonia miejskie po

ń! notrzebv sa konieczne, a przy tem niedozwalające| prawej i lewej stronie Rudawy 174 mrg. 1580° □  
OI pobl zeuy s ą  i t  J I ll7Q ■ i n n n n O  lir 91 f t rn n ta  7 m m  1 9 8 3 « n

"ewDetrzuye11 1 antagonizmów mocarstw, iak I zaciekłością. . . Itejszego i< ranciszKowi ryuzia.  [przedstawiła na rok 1888 tak liczne nadzwyczaj J 16.000 złr., 5) Stare Wiślisko 73 morg. 200" □
zewnęuizuycu 1 6 , j Przechodząc do innego, milszego przedmiotu,!   I 1,’ m.zez tychże uchwalenie ogólna| 14.600 złr., 6) Cmentarz wraz z murem 3b morg.
oddziała pod tym względem na dalsze wy- donosz? Wam na podstawie autentycznej informa- Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso-1 gurna wYdatków wzrosła do niebywałej wysoko■ j 40.000 złr., 7) Parcele budowlane 255° □  dawny 
padki. Icyi, iż ministerstwo wyznań i oświecenia postano-1 wego nauczyciela, Jozefa K o k u r e w i c z a ,  w Ko-I 7 , ,  111.693 złr. więcej, jak w ro-|ratusz Kleparski i 409° □  przy szkole Bztukpię-

-r».j------------------------ tt r i w T r t ł o I ™ m i n  n\v lob-r. Hnriatfik 7.PI , . K o „ u  nanA7.vr>ifilem szkoły eta-1 * - ■ —  q^„ nowych opłat nie za-[ knych 19.920 złr., 8) ttukiennice 400.000 złr.,
„*** ^  dodatków do podatków nie[9) Rzeźnia miejska 150.0U0 złr., 10) Budynek 
wiec dla zrównoważenia niewystarcza-1 cmentarny 30.000 złr., l i )  Wieża ratuszowa 17.000 

t _____noI,,lv 101 fliłwMpli w R.viiku 15.000 złr.. 131 ReaF
amor-1 ność Nr 140 Dz. I. 28.000 złr., 14) Realność Nr

, n nn nr-™™ |runku historyi polskiej. Przyzwolenie to nastąpi czycielem szkoły etatowej w Wrocance; tymczaso-If ' J nrzvchodów z wydatkami przeznaczono na|złr., 12) Odwach w Rynku 15.000 złr., 13) Real-
mórz głos, który od czasu do czasu F zy p o - |t y m c z a s o w o lata poeząwszy od r ; 1 8«9,| Weg0 ^uczycieU, Józefa B a n d o ł ę ,  w potyczkę z iunduszu am --------------------  --

'  x “ ‘ * “    v  ,z a c y j n e g 0  w SUmie 117.753 złr. To nazwano i
jytem i uczyniono zarzut, że Rada na pokry

“S t  - U * ?  d o P *  Dż. I. 34000 f k  18) Szkolą Br

 1,1* I LJUlUZiaSUWU u ŁŁ LI Ł] lata ij ■ VVCgU UłJiUUZiJ UlCia, OVLiKsXt* ^  ^ u « v J [------ I DOkrVCie cn^uiuumiv v,« „ _______
mina jej, że nie z sama już soba obliczać I a równocześnie poczynione zostaną odpowiednie I rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły eta-1 ŷza^yjne^Q gumie 117^753 złr. To nazwano de-1141 Dz. I. 30.000 złr., 15) Ratusz Nr 145 Dz. I.
się winna, ale także z tym zamorskim czyn- zarządzenia, ażeby kwota 5000 złr. przyzwolona I t0Wej w Ryczowie; tymczasową nauczycielkę, Kle' | /  te^  i UCzymono zarzut, że Rada na pokrycie [ 225.000 złr., 16) Realność Nr. 407 Dz. 1. (dawny
nikiem  którego wpływ polityczny i e k o n o m i -  dotychczas ustawą finansową na koszta naukowychUentynę J a n k o w s k ą ,  w Barcicach, r z e c z y w is tą )^  h wydatkow zaciąga pożyczkę. — ' ' '  u“ "ł”

’ ,  • _ _ _ _ _ _ _ — I  stndyów w Rzvmie. nodniesiona została w prełi-1 nauczvcielka szkoły etatowej w Barcicach. I „„i,.  ̂ rAwnnwiH

k u iistan tyn op o i 6 stycznia. Sprawy miejskie.
czny ńa kwestye europejskie w przyszłości U ^dyów  w Rzymie, podniesioną została w prełi- nauczycielką szkoły etatowej 
nzuy uai J f  i C J I rnmarzu państwowym na r. b. na 5600 złr. I
raczej odczuć niż juz debrze określić można, r J 1 ------------------------- -----------------

Uchwała senatu amerykańskiego w sprawie 
przekopu Panamy, przypominająca Europie 
w całej swej sile zasadę Monroe : N uli me 
tanaere, i est jakby pierwszem dumnem ostrze-

i  _ _ „ ; l n  -  • I  ( X h i t U O W U O  JL IIC  U C h  U 1 « .Ł I U    a \ j  »» u v i x m i v

żeniem, a wątpić można, aby przyczyniła się | dtde j est wiadomem, że Rosya dokłada wszelkich 
do rozwikłania skompromitowanej sprawy sta- [usił0wań, aby Austryę oderwać od Niemiec 1

szpital św. Ducha 10O.000 złr., 17) Realność Nr

Wrażenia poczynającego się roku, stają się znówl 
dość pesymistycznemi. R. Radowitz mowi tu — | 
a zapewne nie bez planu — że w Berlinie dokła-

Pogląd na stan  majątku m iasta  Krakowa
z końcem r. 1888.

G J b C łG IC Ł £ >Cl.LIiV-- j  W  x ----------- 1

I to, nie zezwalać na zbyt wielkie nadzwyczaji ■ ,
wydatki, tak , jak to w projekcie budżetu na bie- dominikańskie Nr 471 Dz I. 50.000 zh 23) 

Lacv rok uczyniono w którym wydatki na nad-[rizkoła na femolensku Nr tO Dz. III. 45.000 złr., 
Lwyczajne potrzeby’ziednkowaue arl do skromnejIz4) KealrroSe MaSlakówka Nr. 142 Dz. IV18.000

Stanów Zjednoczonych.

KORESPONOENCYA „CZASU
ć  między gabinetami: D er-IJ4^  "'7'. . - n(. I  r/w.,1MP., 'noAVCzke Rzeczywiście tak nie jest.[Szkoła na strauomiu ar  01 u / ,  m .  .w y zu.,n  miejski i roczne zamknięcie rachunków z poprze my zaciąga pożyczkę, nzeczyws trzeciei 33) 8zkoła na Kazimierzu Nr 1 Dz. VIII. 90.000
dochodzi z Zofii, trudno nie dmego roku dają wprawdzie poznać ogoł przy- ^rawdznyą pożyczką jest Jeż j  w daJ. zh/ M ) Kaukusarnia Nr. 52 Dz. VIII. 2.000 złr.,

* Ferdynanda s t i i e  s i e  c o r a z  chodu i rozchodu z bieżącego i poprzedniego roku, osoby pieniądze na własną P » ^ eb- b • I , ) , , ka m  Dz> V in . 8.500

rego L esepsa; lecz być ona może zapo-JWłoch i że me przestaje się zbroić na olbrzymią|dam s 
wiedzia że ja w rękę weźmie rzeczpospolita skałę. Niepokojące to twierdzenie pochodzące odInofia

znaneS° russofila, jakim jest p. Radowitz, JesT ^ dna^ ^ r sD7a; ”  daniami me jest objętą ma-1 daje słuszny powod do zaniepokojenia 
co najmniej dowodem, ie  się co» knnje, ie  rok ndw alan , indict l^ w ie d iia n j/ie  mir

U [lińskim i petereburgkim. 1 ian,kniSeie raehnnkow k poprie
Według tego, co tu d

w i e r z y ć ,  że położenieks. Ferdynanda staje się coiazj  ̂( „1A „,*«rfat»wiii.iH ohrazu stanu maiaiao mvm razie iaa mc jra t, ^  mt»„™ „.w— ^ __''obrony kraj 0wej Nr 143 Dz. IV
Szkoła Sztuk pięknych 140.000 

pod Kapucynami z placem 
i na Dajworze Nr 383 Dz.

gbly, nie śmiem tek Sdyi trndno 3 = ^ 2 ^  —
lw którem ograniczyłem się do porównawczego I ze wskutek temu funduszów p ^ I nneiska 639 141 złr
'.y k a a n  budżetu m^jekiego i  “  ^ ^ 1  T k  “ 'i )  Fundusż żakladowy 18.585

Lwów 10
(Z obozu ruskiego. — Przyzw olenie d odatku  
państw a n a  pokryc ie  kosztów  badań  h isto rycznych  

skich  w  W atykan ie ;.

(—) Nawet ruskie dzienniki, tak skłonne do 
nieuzasadnionych insynuacyj, tak skwapliwie pod-

że wyłączają się s z t u k i  p o p i s o w e  t. j. kroto- 
fila dla krotofili, d r a m a  d l a  e f e k t u  i t r a g e -  
d y a  d l a  f r a z e o l o g i i .  Powodzenie możliwe ale 
chwilowe, nie mogło być racyą nagrody.

Z tego stanowiska wychodząc, inaczejbym ob­
myślił nagrodę z zapisu Kuryerowa. Zapatrywanie 
może mylne, ale to nie ubliża zdaniu innych.

W rzeczach sztuki, mimo najpiękniejszych za­
sad teoretycznych, panuje dowolność sądów nie­
tylko u nas.

Znawcy przyznali nagrodę dramatowi Lenie, 
pióra Jasieńczyka, tej, która na konkursie z r. 
1886 ósme zajmowała miejsce. W głosowaniu 
miały mniejszość, t. j. po dwa głosy Bałuckiego 
Dom otwarty (grywany od 30 marca 1883 r.) i 
Zalewskiego Małżeństwo Ayfel.

Orzeczenie znawców dało świadectwo Lenie, iż 
jest najlepszem dziełem scenicznem narodowem 
polskiem, jakie się u nas (względnie w Warsza­
wie) od lat pięciu pojawiło. Zgoda na to, ale pod 
warunkiem, aby Leny nie przekładano z tem 
świadectwem na obce języki, bo rzucilibyśmy tem 
wobec cudzoziemców ciemne światło na artyzm 
naszej architektoniki dramatu,

Wzgląd zatem powodzenia na scenie warszaw­
skiej sprawił, że pominięto Wójta Albeita, który 
tak niedawno do łez rozrzewniał sędziów, a uwień­
czono utwór, budzący zajęcie sceniczne w War­
szawie, a przyjęty chłodno we Lwowie i w Kra­
kowie.

W konkursowym przeglądzie w liczbie 80 sztuk, 
figurowały zapewne zgrabne obrazki Blizińskiego, 
Bałuckiego i Lubowskiego, prezentowały się: Ka­
zimierz i Esterka (grywany z powodzeniem w Kra 
kowie), Bogusławski Rapackiego (mający przepy­
sznie wykończoną postać suflera), Asnyka Bracia 
Lerche (rzecz doniosłej społecznej tendencyi) ulu­
biona sztuka scen prowincyonalnych, tragedya Ga­
domskiego Larik, silnie choć wadliwie narysowa

Którym często zbywa innym głośnym naszym złr., amortyzacyjny" zawsze byłby wstanie spłacić całą
sarzom. • ■ | w r 1886 doszła do 583.735 złr., tj. powiększyła|pożyczkę. Lecz ta suma ma być funduszowi amoi

Oo do nagrodzonej Leny tłumaczę sobie opinię ^  Rodmosiem wtenczas, że w cią- tyzacyjnemu zwróconą, Rada więc uchwalając po
c z y s z c z e n i a  m i a s t a

w v j • I O Z 1 Zlr. i. OtlillUoieiU W LCUGIiaiO, »»    i 7   * . . - - ,znawców tem, że nagradzano powodzenie scem- z a r z a d u  m e t v i k o  utrzymaną była wzięcie w mowie b ę d ą c e j  s u m y ,  postąpiła tak, jak
czne dzieła. Nagradzano zarazem taient młodego, [8 a ml(?dzy prZvchodami i wydatkami, | to już kilka razy bez wszelkiej obawy uczjnila,

IV. Z a k ł a d  
31.676.

V. M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e  
97.700 złr.

VI. M u z e u m  n a r o d o w e  149.015 złr.
Razem 4,024.523 złr.

Rezultat jest więc taki, że 
samo zrobiło się, cojmajątek miasta wynosi o- 

widzema oceniając postawienie ponad wszystkich I  ̂u w a g ę ja a y  “ ia8Ja aa;.ok(l ^o z^o terc" by wa I cUwmicj” bń7 w s z e l k i e j  "o ba wy uczyniono. Zresztą becnie 
dramatyków pióra współpracownika Kuryera War- 1 rocznego ouuzeiu, w W7rastaia do coraz I niechai to służy do wiadomości Rady, ze chociaż Długi
szawskiego, wnoszę, iż w oczach znawców utwór o.,™ wi r Vxr6 Hns/.iv ()ue uo sumy złr. I uchwalone liczne nadzwyczajne roboty z małym j 1 otrącając tę sumę od po

nal
nie!

c z n e  u z ie id . i.>dgiduziauu z a ia m iu  ^  -  ip /iy y  n rzv ch o cia ilii  —
bardzo sympatycznego pisarza, który pracami,I jow now aga^^^ nadw_vżka dochodow, czyli| biorąc z tego funduszu pieniądze za zwrotem n
wierszem i prozą rozsianemi po czasopmmac^M reszta kasowa która czasami była bardzo zna [postawienie b u d y n k ó w  miejskich. Natenczas n^
zwrócił uwagę na siebie, zgoła, nagradzano autoiaI Przedstawiwszy ten pomyślny stan, zwróci-j mówiono o deficycie, i dlaczego nastąpiła zmiana
iubionego w kołach warszawskich. Z tego punktu! • mia8ta na to, że po uchwaleniu I zapatrywania się, kiedy to
wiHy.p.nifl. ncp.niaiae nostawieme oonad wszystkich I lem uwagę ftauy uimbm f    u„„ nh»n

szawskiego, wnoszę, iż w oczacn znawców. “ w«r.J4 ^  i886 dosziy one do sumy złr. uchwalone liczne nadzwyczajne roboty z małym 1 otrącając ę
nagrodzony nie był najlepszym bezwzględnie,lecz S  ^ 3  i n^knie zostały w części sumą 33.500 zlr. wyjątkiem już są dokonane, lub też na ukończę- wyzszej zostaje 
miał wzdednie Dowodzenie największe. 93.203 i pokry e y v  ? „„„„I.,,,, iAdnnu- Hnt.vp.hczas me zachodziła potrzeba! lo  jest ta suma pizedsta-

4.024.523 złr. 
2,197.380 złr.

ct.

chęte 
uledz 
autorowi.

Otóż mojem

1,828.143 złr. —

592.521 złr. 71 

1.235.621 złr.zdaniem Lena szczęśliwie była po- K ^ e g o  roku ^  całkmm'wyczerpaną j j -  t
myślaną, nawet czasami ze świeżym m ł o d z i e ń c z y m | J f naSCi ° d zlrz^ h0a i rugie^  JL ^ p u ją  szcze wydatki, lecz według otrzymanych informa-1 Zamiast z pozyczek otrzymanych pieniędzy, po-

guy juz oyio po mewczasie, mugia , , , lcreiiytow wypada ze względu na przy-1 z funduszu amortyzacyjnego
matycznym materyałem do uczuciowych m o t y w o w . | ^ / ierowa,>ie oglŁ ś c i ą  i oszczędnością, [mniej, jak  w budżecie preliminowano

autorowi temat się gmatwa. Zakończenie 
fem nikczemności, tryumfem bezcefowym 
niesmak. Napisałem już gdzieindziej o tej sztuce, 
że odtwarza smak dramy francuskiej bez zręczno­
ści francuskiej.

Stara prawda, przez Boileau wypowiedziana, że 
tragedya powinna obok smutku rodzić pociechę:

razie poniesione były.
*w" tym^świetle przedstawia się sprawa takzwa-j  Jest to stan pomyślny,

j  * i * XXXd)‘1 f * j  CXXGX1X v l \J  r i v 42 t i v j x v /  l i  J  d  - |  ,

Ale im dalej działanie się rozwija, tem bardziej osc 'Z08lał bu-, w iym »wieuC bezpodMawnie I nikt twierdzić nie może, że zaciągnienie dwóch
i  wobec tego wykazu 
że zaciągnienie dwóch

na Rzewuskiego St. dramata pisane z niesłycha- une f it ie  charmante, niechby i dzisiaj był prze- 
ną’ śmiałością, dyalogowane wspaniale, ale osnowy wodnikiem piszących.
wstrętnej. Co do mnie po nadto wszystko oddaję . Estueicheu.
„  1 — A  r / i  r w\ n f \ \ x r \  n i A r f t  n A  K o M f i T l l O W -  1pierwszeństwo dziedzicowi pióra po Korzeniow 
skim, temu, który wwiódł na scenę istotny język 
towarzyski, naturalny a ozdobny, który porusza 
grupami rozmawiającemi, jak jenerał armią. Nasi 
zięciowie, Małżeństwo Apfel, Friebe, Lis w kurni-

dalej, i sądzę, że
rzeczywisty stan majątku

wyżej podany. War-
tylko w sumie 639,141

gazowni
.200,000najmniej

(Dokończenie nastąpi) .
przyjęto 

3 zlr wię
[Powodem tak wysokiego skoku było to ,
lll.693r  złr" więcej, jak  w poprzednim roku 1887. wyrn ziemskim w w y s m a j ą t e k "  M r.^to^est o 560,859 złr." wiecej, jak wyżej po-
Powodem tak wysokiego s k o k u  było to , że na we byłoby mias o, g y y P , jy ua po! !dano. Dalej uwzględnić należy, że z funduszu po-
przedstawienie sekcyi ekonomicznej uchwalone zo- Tub tez 0 „ każdvm rokiem wzrastają- życzkowego wydano na bruki, chodniki, drogi
stały w tytule XLH1 nadzwyczajne wydatki w su- krycie wszystkich, z każdym rokiem wziasiają j

że na ‘ oo- * dano. Dalej uwzględnić należy, że z funduszu po-r  * , _ 1___1. ;  S m m



CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1889.

uregulowanie placów i ulic 324,616 z łr ., na  bu­
dowę kanałów  44,788 z łr . , na  uregulowanie k o ­
ry ta  starej W isły 9,158 złr., na uporządkow anie 
plantacyj 3,283 złr., co czyni razem  381,846 złr.
T a  suma w powyższem zestawieniu liczoną nie 
jest, lecz to wszystko są inwestycye, które w praw ­
dzie dochodu nie dają, jed n ak  służąc na zaspoko­
jen ie  po trzeb , m ajątek m iasta stanowią. Gdyby 
więc do w ykazanego stanu 1.235,621 złr. do li­
czono jeszcze owe 560,859 złr. i 381,846 złr., to 
zwiększony stan  podniósłby się do sumy 2.178,326 
złr. 29 centów.

Nareszcie i dodać należy, że miasto oprócz wy­
żej wyszczególnionych gruntów posiada jeszcze:

1) Parcele gruntowe (place i ogrody przy real- 
nościach miejskich) powierzchni 21 mor. 943° □_

2) Parcele budowlane przy realnościach m iej­
skich powierzchni 808° Q .

3) P lan tacy e , skw ery itd. powierzchni 46 mor.
945" □ .  _

4) Pow ierzchnia gościńców, ulic i chodników jest pomocną, 
wynosi 206 mor. 1212° [ j .

Wartość tych gruntów oznaczoną nie je s t ,  lecz 
pew ną je s t rz e c z ą , że te g run ta  przedstaw iają 
bardzo w ielką wartość.

III. Mówiąc o m ajątku m iasta , w ypada także 
przedstaw ić, jak ie  m iejskie ciężary mieszkańcy, 
a w szczególności właściciele nieruchomości po­
noszą.

1) O płata 2/ioo °d  czynszów z m ieszkań była 
już w roku 1867, i czyni w 1888 r. 36,000 złr. wany.

2) O płata V2%  od czynszów służy na pokrycie 
w ydatku na wojskowe przechodowe kw atery, w sku­
tek  czego właściciele domów wolni są  od dostar­
czania kw atery  w naturze. T a  opłata czyni w ro­
ku 1888 9,000 złr.

3) D odatek 6/100 do podatków stałych czyni 
w roku 1888 33,000 złr.

4) O płata od psów była już w r. 1867, i czyni 
w roku 1888 2,500 złr.

R ada m iasta zaprow adziła więc w ciągu 20 lat 
tylko «/100 dodatek do podatków s ta ły c h , i to 
w tenczas, kiedy w W ielk. Księstwie Krakow skiem  
dodatek rządowy na fundusz indemnizacyi bardzo 
znacznie zniżony został.

O płata od czynszów i dodatek do podatków  
stałych czynią razem 69,000 złr.

Lecz należy uw zględnić, że w ydatek na n au ­
czycieli i nauczycielki wynosi rocznie 56,710 złr.
W edług ustaw y ta  należytość powinna być ścią- 
gnioną od mieszkańców m iasta przez nałożenie 
dodatków do podatków stałych, ja k  to inne gminy 
czynią, lecz miasto Kraków płaci powyższą sumę 
z ogólnych funduszów m iejskich. Właściciele d o ­
mów nie płacą za czyszczenie dołów kloacznych, 
ja k  to dawniej bywało, i to czyszczenie odbywa 
się kosztem m iasta , które w ydaje rocznie 10,378 
z łr., nie licząc w ydatku na założenie zakładu.
Z tego okazuje s i ę , że z opłaty od czynszów 
z m ieszkań i z dodatku do podatków stałych 
w sumie 69,000 złr., po zapłaceniu w ydatku na 
nauczycieli i na czyszczenie m iasta, pozostaje na 
inne potrzeby m iasta tylko 1,912 z łr., i dlatego 
m ieszkańcy m iasta nie m ogą się skarżyć, że opła 
tam i na fundusz miejski są zbyt obciążeni, i tru ­
dno znaleźć większego m iasta , w którem by były 
jeszcze niższe m iejskie opłaty.

Kończę na tern moje przedstawienie, które daje 
dla każdego radcy miejskiego potrzebny treściwy 
obraz m ajątku m iejsk iego , i służy do ocenienia, 
jak ą  wartość m ogą mieć gołosłow ne, niczem nie 
poparte, i bez znajomości stanu rzeczy w ypow ia­
dane zdania i sądy o położeniu finausowem m ia­
sta  i m iejskim  zarządzie.

Kraków, dnia 10 stycznia 1889 r.
Szlachtowski.

byłoby największern niebezpieczeństwem  dla p ro -1 prawda w oczy kole. N . R eform a  gorszy się także, 
testantyzm u. iż p. Prezydent ani wyrazem nie zwrócił u——: -

. W  tych dniach publikowane zostaną prawdopo-1 Chylińskiego na jego niewłaściwe zachował 
dobnie owe 24  punkta z publikacyi pam iętników  Otóż to właśnie, iż p. Prezydent, obowiązany 
cesarza F ryderyka, które spowodowały areszto 
wanie profesora Geffckena. N iektóre pism a dono 
szą, iż stronnictwo wolnomyślne zam ierza w spra 
wie Geffckena stawić wkrótce interpelacyę w par­
lamencie niemieckim.

Cesarzowa Fryderykow a, w edług londyńskiego 1 stał się powodem zajścia, które zdaniem N . R e f  or­

li. p. Prezydent ani wyrazem nie zwrócił uwagi p.
zachowanie się.

z nrzę-
du do czuwania nad prawidłowym tokiem obrad, nie 
widział wcale potrzeby przywoływania mówcy do po­
rządku, jest najwymowniejszym dowodem, iż w przemó 
wieniu swojem nie przekroczył p. Chyliński granicy 
parlamentarnej przyzwoitości, a tem samem nie on

pism a W orld, zatrudnioną je s t załatw ianiem  na-1 my, nie licuje z powagą i godnością reprezentacyi
der ważnych spraw  familijnych, a mianowicie u-1 miejskiej.
porządkowaniem  pryw atnej własności swego m ał- | D ziennik  Polski, ogłasza obszerniejszą relacyę z po- 
żonka, uregulowaniem finansowych stosunków I siedzenia, wyrywa tendencyjnie bez związku i myśli 

rządem  pruskim i przygotow aniam i na ślub I niektóre ustępy z przemówienia p. Chylińskiego i wy- 
swej córki W iktoryi z księciem  Battenbergskim  Isuwa między innemi zdanie, jakoby p. Chyliński u- 
i księżniczki Zofii z następcą tronu greckiego. — I derzył na całe nauczycielstwo szkół krakowskich. 
W orld  dodaje, że królow a angielska wraz z księ-1 Tego wniosku zapewne nikt nie wysnuje z przemo- 
ciem sasko-koburgskim , upoważniona do w ykona-Iw y p. Chylińskiego, który przeciwnie pragnie, aby to 
nia testam entu cesarza F ryderyka, wielce je j w tem I nauczycielstwo mogło służyć za wzór reszcie kraju,
■ 3t pomocną. I wiedząc dobrze, iż w gronie swojem posiada ono wiele

W edług półurzędowych Pol. Nachr. Rada zwią-1 dzielnych i znakomitych sił. 
zkowa otrzym ała projekt ustawy, w edług której I Wogóle zaś nie pojmujemy, jak  można za złe brać 
w całym zakresie sądowym w Alzacyi i Lotaryn-1 radcy miejskiemu, iż przy najwłaściwszej sposobności, 
gii zaprowadzony będzie języ k  niemiecki jaki. I bo jeneralnej dyskusyi budżetowej, poruszył żywotne 
wyłączny urzędowy, a  wszystkie dotychczasowe sprawy miejskie i pragnął otrząsnąć Radę z apatyi, 
w yjątki d la  języka  francuskiego zniesione. Ty czy I której dowody dość częste a świeże. Wiek ani czas 
się to także spraw  notaryalnych i hipotecznych. I zasiadania w Radzie nie osłabiają w niczem argumen 
Tylko testam ent ma być przez notaryusza spo-|tów , gdy są dobre i słuszne, a my radzibyśmy, aby 
rządzony w tym  języku, w którym  je s t dykto-1 z szeregów konserwatywnych na wszystkich polach

powstawała inicyatywa do żywszego zajęcia się a ro­
zumnego obchodzenia się ze sprawą publiczną.

Dnia 17 b. Ul., jak  donosi Przegląd, dają po 
słowie sejmowi obiad dla p. Namiestnika Badeniego.

Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować od poniedziałku na Stradomiu i Ka

Z. P a r y ż a
W Izbie deputowanych po wyborze kwestorów, 

miał prezes Meline przem ow ę, w której podniósł, 
że jedyną jego am bicyą służyć polityce uspokoje­
n ia , k tórą kierować się nakazują tak  interesa o j - |zimier™ 
czyzny, ja k  samej rzeczypospolitej. Polityka ta Towarzystwo numizmatyczne. W niedzielę dnia
tembardziej j~est' obecnYe potrzebną a n i ż e l i ^ k i e d y - 1 0 SodAmo oej P.o południu odbędzie się 
kolw iek, jeżeli F rancya chce nadać prawdziwy I w sal1 Długosza „C<ollegn novi walne zebranie w celu 
charakter stuletniemu obchodowi wielkiej rewolu-1 ukonstytuowania się. Na porządku dziennym: 1) 
cyi. N astępnie w yraził się p. Mćline z uznaniem I sprawozdanie tymczasowego komitetu; 2) wybór wy 
o parlam entarnej formie rządu i ośw iadczył, że l działu, prezesa i protektora; 3) wnioski, 
nie w ierzy tem u, aby F rancya chciała się cofnąć I Na bal, odbyć się mający na korzyść wetera
w swoim rozwoju. Dłuższego wszakże p o trz e b a |u^w wojsk polskich z r. 1831, we środę d. 6 lutego 
czasu do należytego w ykształcenia parlamentar-1 b; r,> raczyły przyjąć obowiązki gospodyń Szan. pa 
nych rządów, Anglia bowiem dopiero po kilku wie-1 a' e • Albertowa Adamkiewiczowa, Adamowa Boguszo 
kach w ykształciła swój system parlam entarny i | wa> Tadeuszowa, Browiczowa, Henrykowa Bossowska, 
uzupełnia go jeszcze dzisiaj. F rancya pójdzie za I Michałowa Chylińska, Lotharowa Dargunowa, Marya 
głosem i radą mężów św iatłych i energicznych, I Dwernicka, Władysławowa Fischerowa, Walerowa Ga- 
unikać będzie wszelkiej słabości i pozostanie wier-1 domska, Fortunatowa Gralewska, Faustynowa Jaku- 
ną szlachetnemu hasłu z r. 1789: Wszystko dla l i w s k a ,  Józefowa Jasińska, Józefowa Jawornicka,
ojczyzny i w olności!

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Jak  zapew niają, sesya delegaeyjna rozpocznie 
się podobnie, jak  zeszłego roku, w maju. Opera- 
cya konw ersyi długu w ęgierskiego ukończy się 
zupełnie w tych d n iach ; syndykat postanowił wy 
dać w miejsce obligacyj indenm izacyjnyeh 4 %  
a  w miejsce rozm aitych prioritetów kolejowych 
4 i/,2°/0 obligacye. D oniesienia o upaństwowieniu 
kolei węgierskiej północno-wschodniej są bezpod 
staw ne. R ząd w ęgierski obejmie jedynie dyrekcyę 
taryf kolejowych.

Z kół wojskowych dochodzi wiadomość, iż w le- 
cie odbędą się w ielkie m anew ra korpuśne w obe­
cności Najj. Pana. U dział w nich m ają wziąć: 
X  korpus (berneński) i IX  (josefsztadzki).

A ustro-węgierski bank przeszłe 167.317 złr., jako 
połowę nadw yżki ponad siedmioprocentowy zysk 
obu zarządom  państwowym i odpisze tę sumę od 
80-milionowego długu.

Niższo austryackie Namiestnictwo wezwało w szyst­
k ie Starostw a do uskutecznienia przygotowanych 
prac w edług nowej ustawy wojskowej, tak , iżby 
w danym  razie asenterunek w edług tej ustawy 
bezzwłocznie mógł być przedsięwzięty.

Z Berlina.
Pism a berlińskie ogłaszają następujące rozpo­

rządzenie m inistra spraw  wew nętrznych w spra­
wie pisowni nazwisk polskich,

„W  ostatnim  czasie poruszono kw estyę, czy 
przepis § . 1 2  rozporządzenia rady związkowej 
z d. 22 czerwca 1875 r., w edług którego ak ta  
stanu cywilnego prowadzone być m ają w języku  
niemieckim, znosi używ anie obcej, a  mianowicie 
p o l s k i e j  p i s o w n i  przy zapisyw aniu nazwisk 
do ak t stanu cywilnego. M inister spraw  w ew nę­
trznych w kw estyi tej zadecydował, ażeby polskie 
inazwiska rodzinne zapisywano do a k t stanu n ie ­
zmienioną pisownią polską, nie zastępując głosek 
polskich literam i niemieckiemu Stosownie do te­
goż rozporządzenia, zaopatrzone zostały urzędy 
stanu w  instrukcyę, ażeby w odnośnych w ypa­
dkach postanowienia tego ściśle przestrzegały. 
Tym czasem  m a użycie głosek polskich odnosić 
się tylko do tych wypadków, w których osoby 
interesow ane dotychczas w sposób praw ny posłu­
giw ały  się tąż pisownią. U rzędy stanu m ają przed 
wniesieniem  do ak t stanu uprzednio we wszelki 
im  najodpowiedniejszy sposób się zapewnić co do 
właściwej pisowni, mianowicie także imion pol­
skich, ażeby później uniknąć trudności (W eite- 
rungen) pow stających z fałszywego zapisyw ania 
nazw isk.u

Spraw a biskupstw a berlińskiego dotąd jeszcze 
nie ucichła. Niektóre pism a protestanckie i libe­
ralne ostrzegają, ażeby za nic w świecie nie za­
kładano w Berlinie biskupstw a, ponieważ biskup­
stwo katolickie wśród czysto protestanckich okolic

Erazmowa Jerzmanowska, Hugonowa Johnowa, Ale 
ksandrowa Kawecka, Czesławowa Kieszkowska, Kan 
towa Kirchmajerowa, księżna Andrzejowa Lubomir 

Z Watykanu. I Konstantowa Lipowska, Władysławowa Lisowska,
W edług ogłoszonego obecnie szematyzmu zasia-1 Jackowa Malczewska, Oktawia H. Mazarakowa, hra 

da obecnie w św. Kolegium 60 kardynałów', mię-1 bina Józefowa Męcińska, hr. Janowa Mieroszowska, 
dzy którym i znajduje się 33 Włochów, 8 Austrya-1 hr. Sobiesławowa Mieroszowska, hr. Romanowa Mi 
ków, W ęgrów i Niemców, 6 Francuzów, 5 Angli-1 chałowska, hr. S. Morstynowa, hr. Mycielska, Alfre 
łów, 4 Hiszpanów, 2 Portugalczyków, jeden  Polak Idowa Obalińska, Mieczysławowa Pawlikowska, Prze 
i jeden  Amerykanin. Najstarszym  pod względem I myslawowa Pieniążkowa, Kazimierzowa Pochwalska 
wieku je s t kardynał D r Newman urodzony r. 1801,1 Stanisławowa Ponikłowa, księżniczka Helena Sangu 
następnie kardynał Merteł urodzony r. 1806 i k a r-1 szko, hr. Karolowa Scipionowa, Maurycowa Straszew 
dynałowie Pecci i Desprez, obaj urodzeni r. 1807.1 ska, Tadeuszowa Starzewska, Tadeuszowa Stryjeńska, 

Donoszą z R zym u: Z rozkazu Papieża, utwo-1 prezydentowa Szlachtowska, hr. marszałkowa Tarnów 
rzoną została w Rzymie przy kolegium św. A po-lska , hr. J. A. Tarnowska, Władysławowa Wędry 
linarego, katedra  języka staro-słowiańskiego, któ-1 chowska, Bolesławowa Włodkowa, hr. Antoniowa Wo 
remu m ają być podobno przyznane praw a litur-1 dzicka, Aleksandrowa Zborowska.

Ksaw ery Konopka, przew. komitetu. 
Na konkurs komitetu balu akademickiego wpły

giczne. W ykłady rozpoczęły się 9 grudnia r. z., 
a w ich program  włączonemi zostaną w ykłady n o -1
wych języków  słowiańskich, a przedewszystkiem  | nęło kilka wcale ładnych projektów, tak co do po 
polskiego, rosyjskiego, czeskiego, kroackiego i buł-1 rządków tańców, jakoteż co do dekoracyi sali bało
garskiego.

Z Rzymu.

wej. Między niemi wyróżnia się swoją oryginalnością 
projekt udekorowania sali ii la Mikado i projekt kar­
necików, oryginalnie przez naszych artystów szkico 

Iwanych. Który projekt zostanie nagrodzonym i doW korpusie oficerskim szerzy się agitacya prze . , . , . . . .  ,
ciw ministrowi wojny za u sun ięc ie jen e ra ła  Mattel wykonania poieconym, rozstrzygnie komisya z łona

"  .  * . 1  r A m i f o r n  h a l l i  w i r h r a n a

z posady inspektora a rty le ry i, tudzież z powodu, 
że minister mianował ks. Ludw ika Bonapartego 
kapitanem  z krzyw dą kilkuset poruczników 
Z wielu miejsc wysłali oficerowie protesta do woj 
skowego dziennika E ssercito , k tóry ich jednak  
nie ogłosił.

W Medyolanie odbędzie się w niedzielę wiec

komitetu balu wybrana,
—  Z ak ład  rzeźby kościelnej w K raktwie. Setki

guldenów wychodzi od nas za granicę za posążki 
drewniane dla kościołów galicyjskich, czynna firma 
Pergera z Gródcu w Tyrolu ma w Galicyi niezwy 
kły odbyt —  jest popieraną przez duchowieństwo 
a gęsto rozsyła swe cenniki, odznaczające się pozor

i  T r i i . v U  y v i w i i i v  u t i u y u . n i w  o i y  t » i ?  i w  i  • ,  • . i  , ,

przyjaciół braterstw a ludów. Odezwę podpisali de- N  Nie wspominając o gatunku tego to
lutowani i senatorowie Saffi, G. Bovio, Pantano ™ ru> kt° 7 4me zawtf  adP°wiada warunkom dęli 

i td ,  tudzież zastępcy 29 stowarzyszeń rękodzieł “ C1 fwłaśc™eJ sztuce kościelnej, warto było się 
. ’ , J J 1 I dotąd pytać, dlaczego który z naszych uzdolnionych

^ ' ------  'rzeźbiarzy, a jest “ich tylu w Krakowie, mając pod
Z  P  t  a s b u r a a  I ręką materyał pomocny w uczniach szkół przemysł©

. . . . . . .  . . j  . . I wo rzeźbiarskich w Zakopanem i we Lwowie, nie
A owosti dowiadują s ię , iż niebawem do mini- I założy u nas podobnego zakładu artystycznego. Za

steryum  komunikacyj ma być wniesiony projekt I y a(j  mógłby i powinien dawać lepszą produk
Icyę za te same pieniądze, za jaki daje zakład tytrzeciego mostu żelaznego na rzece Wiśle.

R u ssk ij inw a lid  donosi, iż w uznaniu zasług I gwe posążki drewniane, skoro nas stać na do 
zmarłego podróżnika Przew alsk iego , car p rzezna-1 artystów, łatwo o oryginalne dobre modele
czył trzem jego siostrzenicom, pannom Pylcow o-1pw ekcya byłego Towarzystwa św. Łukasza podno 
wym, em eryturę po 400 rs. rocznie do czasu wyj -1 gj|a mygj ^  niejednokrotnie, zachęcając rzeźbiarzy
ścia za mąż

Grażd. donosi, iż naczelnik okręgu terskiego,
do jej przeprowadzenia.

Z przyjemnością przeto donieść nam wypada, żet  . . .  . 1 . ■ M-M J ą )  ** W ̂  X  V v  “    J  M J  '
jenerał Siem iekanow, m ianowany został je n e ia l-1 Zakład. artystyczny dla rzeźby kościelnęj otwo
gubernatorem  kijowskim  na miejsce zmarłego je- I j w Krakowie zdolny rzeźbiarz p. K a z i m i e r
nerała Drentelna.

Now. wr. dowiaduje się, iż nowe banknoty trzy
C h o d z i ń s k i ,  ukończony uczeń szkoły krakowskiej 
i Akademii wiedeńskiej, którego prace były nagro

rublowe są już gotowe i w tych dniach zostaną l (jzone na wystawie sztuki polskiej w Sukiennicach
puszczone w obieg.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
liraków 11 stycznia.

Ze zdumieniem spotkać się można już dziś w pra 
cowni w domu cechu rzeźniczego znajdującej się, z ru 
chem prawdziwie artystyczno-przemysłowem, niewiel 
ka salka zaludniona artystami, robotnikami, pełna 
już jest gotowych posążków kościelnych i w robocie 
będących.^ Rozkład pracy wedle zdolności robotników 
uwidacznia się od razu, co jest właściwą cechą po 
dobnego zakładu, iż wpływa na niską cenę produk—  NabOŻeflStWO Żałobne za duszę ś. p. M a u r y ­

c e g o  hr. P o t o c k i e g o  odprawi się we wtorek dnia I cyi. Mamy tu i malarzy, nadających wdzięczną poli 
lógo b. m. o godzinie 9ej w kościele 0 0 . Kapucy- chromię posążkom. Uderzyły nas w posążkach typy 
nów w Krakowie. szlachetne, pełne wdzięku, nowe pomyślą w duchu

—  „Nowa Reform a11 nie ogłosiła wczoraj właści-1 kościelnym dobrze odczute jak  n. p .: p o s t a c i
wego sprawozdania z ostatniego posiedzenia Rady I S e r  c a  P a n a  J e z u s a  i N. P a n n y ,  dalekie od tej 
miejskiej, lecz podała o niem tylko w kronice nota-1 banalności, jakie w tyrolskich spotykamy produk
tkę, tendencyjnie zabarwioną i fałszami przeplataną. I cyach i nie może być inaczej, bo potrzeba sprowa
Otóż przedewszystkiem nie prawdą je s t, jakoby p. Idza do zakładu p. Chodzińskiego pierwszorzędnych 
Chyliński w przemówieniu swojem zwrócił „cały arse- artystów modelująoych tu pierwowzory.
nał zarzutów bezpośrednio przeciw sekcyi szkolnej, Mamy więc zakład własny, ceny równe tyrolskim 
której przewodniczącym jest sędziwy prezes Akademii do społeczeństwa naszego należy nie dać mu upaść, 
Dr Majer.“ Owszem z ogłoszonego w całości przemó-1 a dać sposobność do rozwoju. Jak się dowiadujemy, 
wienia p. Chylińskiego przekonać się mogli czytelni- duchowieństwo nasze zwróciło się już do zakładu 
cy, iż jako członek sekcyi szkolnej wystąpił on w o- krakowskiego i nabywa tu posążki —  oby wyrugo- 
brónie jej praw, pragnął rozszerzenia jej atrybucyj I wano produkcye obce jak  najspieszniej, bo wstyd 
na szkoły przemysłowe i domagał się dła niej facho- zaiste, że gdy szczycimy się artyzmem naszym wiel- 
wego referenta ze strony Magistratu. Wszelkie zarzu- kim, drobny artyzm zabiera grosz za granice kraj" 
ty, czyli raczej uwagi p. Chylińskiego nie zwracały]a artyści nasi cierpią biedę- W . E.W. Ł .

Obecnie najwłaściw

nawet, a przytem zdrożały znacznie. Obecnie więc 
najlepsza dla pań pora przekonać się, że i w zimie 
można mieć wyborową jarzynę, z pełnią soków i sma­
ku, nie droższą od przemarzniętej. Tem się bowiem 
odznaczają suszone jarzyny izdebnickie, iż nic nie 
tracą na smaku i sile soków, choćby je  długo bardzo 
przechowywano. Niestety, jarzyny te spotykają się 

wielkiem niedowierzaniem, mimo zalecenia przez 
tak poważne ciało, jak  Tow. lekarskie krakowskie, 
które wyrób zbadało i uznało jarzyny za godne po 
lecenia i rozpowszechnienia, jako przetwór dyetety- 
czny. Praktyka zaś dowiodła i stwierdziły to używa­
jące jarzyn suszonych gospodynie, iż rosół na tych 
jarzynach jest o wiele lepszy i smaczniejszy. Jeżeli 
więc artykuł ten przemysłu krajowego tak jest pra­
ktycznym, należałoby z nim zapoznać się i wprowa­
dzić w obszerne użycie, tem więcej, że ten wyrób 
izdebnicki przewyższa o wiele jarzyny suszone obce, 
zazwyczaj przedymione. —  Skład tychże jest obecnie 
w Krakowie w ajencyi dla rolników p. St. Mikuckiego 
w Rynku głównym, jak  również w fabryce w Izde 
bniku.

—  Adam hr. Tarnowski, syn Marszałka, uzyska­
wszy stopień doktora praw w uniwersytecie w Gracu, 
wstąpił do służby w Namiestnictwie. Wczoraj złożył 
przyrzeczenie urzędowe i przydzielony został do biura 
radcy p. Mandyczewskiego.

—- SUCha. (A. D.). W d. 31 grudnia odbyła się 
tu wieczorem maskarada na lodzie w parku hr. Bra 
nickich. Wśród licznych uczestników szczególniejszą 
zwracali na siebie uwagę: panna M. M. w czarnym 
kostiumie okrytym gwiazdami, przedstawiająca bogi 
nie nocy, pan S. M. przebrany za żyda, pan M. D. 
za żydówkę, pan E. D. cały poszyty strzechą. Prze 
ślicznie wyglądała panna M. D. przebrana za krako 
wiankę. —  W otoczeniu wysokich drzew park i, w obli­
czu starożytnego zamku, przy blasku pochodni i pło­
nącego stosu łuczywa, widok tych sunących się po 
lodzie postaci był prawdziwie czarujący. Na zakoń­
czenie przedstawiony był żywy obraz z wszystkich 
uczestników maskarady, oświetlony bengalskiemi ognia­
mi, dzięki staraniu tutejszego aptekarza p. Cz. —  Po 
maskaradzie uczestnicy j e j , zaproszeni przez pp. O. 
na herbatę, tak ochoczo się tu bawili, że nawet starsi 
stanęli do mazura. Pod koniec zabawy wśród tańca 
odśpiewane zostały udatne krakowiaki p. S. M. i S. D., 
na cześć uprzejmych gospodarzy ułożone.

— M ianow ania W armii. Podpułkownik Franciszek 
Segenschmid, z pułku piesz. Nr. 91 przeniesiony do 
pułku p. Nr 80; podpułkownik Antoni br. Malowetz 
Malowitz Kosor, z pułku dragonów Nr 7 do pułku 
ułanów Nr 2 jako komendant tegoż, z zatrzymaniem 
na razie dotychczasowego stopnia.

Kapitan klasy I  Edward Gattinger, komendant 
składu materyałów artyleryi we Lwowie, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności charakter majora ad lionores z uwol 
nieniem od taksy.

Lekarz asystent w rezerwie, Dr Józef Bohosiewicz, 
mianowany starszym lekarzem w stanie czynnym ar 
mii, przy pułku p. Nr 30.

Kapelmistrz pułku p. Nr 10, Karol Czerny, w najw 
uznaniu długoletniej, wiernej obowiązkom i skute 
czuej działalności służbowej, otrzymał złoty krzyż za­
sługi.

—  Królowa belgijska M a r j a  H enr je ta  rozpoczęła 
z Nowym Rokiem wydawać miesięcznik p. n . : L a  
jeune  filie, dla zaznajomienia młodych dam z ary 
stokracyi i burżoazyi ze sprawami sztuki, literatury 
i gospodarstwa domowego. Artykuły odnoszące się 
do tego ostatniego działu i recenzye teatralne wy 
chodzić będą z pod pióra samej królowej, która o 
brała sobie pseudonim „Madame Reyer.“ Dział kry 
tyki zasilać będzie ks. Klementyna pod pseudonimem 
„Marthe d’O rey.“ Do działu poezyi „zaangażowano 
Carmen Sylwę. Toczą się nadto jeszcze między re 
dakcyą a Arcyksiężną Stefanią i Areyksiężną Ma 
ryą Waleryą rokowania o współpracownictwo, pier 
wszej w dziale ilustracyj, drugiej w dziale beletry­
stycznym.

— W ystawa p a r y s k a  i w ieża Eiffel. Figaro pi
sze: Można już powiedzieć, że wystawa będzie pra 
wdziwym cudem naszego stulecia. Jest ona prawie 
już ukończoną. Patrząc na nią z Trocadero doznaje 
się chwili przyjemności, wszedłszy wewnątrz jest się 
olśnionym wspaniałością jej rozmiarów. Wieża Eiffel 
która się wznosi nad tem wszystkiem, jest niezaprze 
czenie jednym z najpiękniejszych objawów ludzkiej 
odwagi ku końcu tego wieku. Być może, że patrząc 
na nią zdaleka, linie proste, zwężające się w miarę 
wznoszenia się w górę, niezadawalają artysty, lecz 
widziana zbliska ma z swemi żełaznemi koronkami 
w sobie coś czarującego. W każdym razie przemysł 
metalurgiczny nie wydał dotąd nic doskonalszego 
bardziej zdumiewającego.

—  Wezuwiusz, według depeszy z Neapolu, zionie 
bezustannie olbrzymiemi kłębami dymu i strumieniami 
lawy, które spływają aż ku podnóżom południowo 
wschodniego krateru.

W sobotę przedstawionym będzie po raz pierwszy 
M inow ski komedya w 4 aktach Aleksandra Mań­
kowskiego, a to na benefis p. Lubicza.

W P ią te k  18 stycznia odbędzie się w sali reduto­
wej piąty wieczór Towarzystwa muzycznego ze współ­
udziałem pp. Bertholda Saltera, Juliusza Kehlmana, 
K. Novaeka i orkiestry amatorskiej Towarzystwa. 
Program jest następujący: Rubinstein, Sonata D dur 
na wiolonczelę i fortepian, odegrają pp. Novacek i 
Kehlmann; a) Wagner, Pożegnanie Lohengrina z E lsą ; 
b) Schumann, 1) „Wenn ich in deine Augen seb,“ 
2) Friihlingsnacht, odśpiewa p. B. Salter; Grieg, Suita 
op. 40 „Z czasów Holberga11 a) Preludium b) Sara- 
banda, c) Gawot, d) Arya, e) Rigaudon, odegra or­
kiestra amatorska; a) Schubert, „Du bist die Ruh,“ 
b) Becker, Friihlingszeit, odśpiewa p, B. Salter; 
a) Bocherini, Menuet, b) Swedsen, Dwie pieśni szwedz­
kie, odegra orkiestra amatorska.

— Dnia l ig o  stycznia dość pogodnie; te rm .— 6 2 
doszedł do + 0  5 C. —  Barometr opada; o godzinie 
7ej rano d. 12go stan jego był 740 0 millim., term. 
— 1 7  C. —  Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. 13go stycznia: ś. Hilarego b 
w poniedziałek 14go: ś. Feliksa m.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 13go: Popołudniowe przedstawienie. 

Przedostatni występ Ben-Ali-Beya, czarnoksiężnika 
egipskiego. —  Wieczorem o godzinie 7-mej siódmy 
ostatni występ Ben Ali-Beya.

O godzinie 10-tej trzeci wielki bal maskowy w sa­
lach redutowych.

We Wtorek 15go: Po raz pierwszy A m erykanka , 
komedya w 4 aktach, Oskara Wijkandera.

We czwartek 17go: Po raz drugi A m erykanka  
komedya w 4 aktach O. Wijkandera.

W sobotę 19go: Na dochód Apollona Lubicza po 
raz pierwszy: M inowski, komedya w 4 aktach Ale 
ksandra Mańkowskiego.

Misy] katolickich zeszyt I zawiera: Z podróży po 
Iudyach przez Mgra Władysława Zaleskiego (dok.) X. 
Yillegiatura na Salsecie. Cynobrowe bożki. Świąty­
nia Elefanty. Scena z Bazaru. Aden i awantury. P o­
dróż morzem Czerwonem i Śródziemnem. W domu; 
List J. Em. kard. Lavigerie do dyrektorów Stowa­
rzyszenia rozkrzewiania wiary o niewolnictwie w A- 
fryce; W rocznicę jubileuszu Ojca św. Jak obcho­
dzili Indyanie Mangalorscy jubileusz kapłański Ojca 
św. Leona XIII. (List jednego z tamtejszych misyo- 
narzy); Boże Narodzenie na Madagaskarze. List O. 
Alberta Cross do b ra ta ; Południowe Chili; Wiado­
mości bieżące z misyj. D r z e w o r y t y :  Udżidżi, 
wielkie Targowisko nad Tanganiką, podług udzielo­
nej fotografii; Typ rozbójniczego Tuarega, podług 
fotografii; Indye: Świątynia Elefanty, podług udzie­
lonej fotografii przez Mgra Zaleskiego; Chartum, sto­
lica Mahdystów w Sudanie i jedno z ognisk handlu 
niewolnikami; Typy Sudańczyków, podług fotografii; 
Typy Somalisów, podł. fotogr. udziel, przez Mgra 
Zaleskiego; Targowica w Adenie, podług fotografii; 
Mangalor w Indyach: Śpiewacy z kongregacyi „So- 
dalisów Maryi“ O. Willy T. J., podł. fot. nadesłanej 
z Mangaloru; Oryginalna mapa J. Em. kard. Lavi­
gerie, przedstawiająca spustoszenie i wyludnienie A- 
fryki zdziałane polowaniem na ludzi.

Ondrzyczek, król skrzypków, wystąpi u nas w przy­
szłym tygodniu z koncertem. Dla tych, którzy tego 
znakomitego artystę słyszeli, wystarczy samo nazwi­
sko; ci, którzy nie mieli dotychczas sposobności po­
znania jego gry, powinni z łatwej okazyi korzystać, 
zwłaszcza, że Ondrzyczek da jeden tylko u nas kon­
cert.

Armee-Album. Trzeci zeszyt tej wspaniałej publi­
kacyi, który właśnie opuścił prasę, zawiera wiernie 
oddane portrety wraz z życiorysami 24 jenerałów 
broni, z tych dwóch przebywających w Krakowie, 
jen. Drechslera i bar. Ziemięckiego, tudzież 7 mar- 
szałków-poruczników. Wykonanie bardzo staranne, od­
powiada zupełnie poprzednio wyszłym dwom zeszytom.

Walka o wolność i pochód na Sybir, opowiadanie 
przez Tomasza Ostrowskiego. —  Kraków, nakładem 
autora, główny skład w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego (8° 98 str.). Jest to urywek ze wspomnień 
pamiętnego roku 1863, opowiedziany wierszem.

Kronika rodzinna rozpoczęła druk wyjątków z pa­
miętników Ignacego Domejki, tudzież notatki z po- 
d óży na Wschodzie X. Wł. Zaleskiego.

się absolutnie przeciw sekcyi szkolnej. Nie prawdą —  Z przem ys łu  kra jow ego , 
jest jakoby p. Chyliński posądzał Radę o „lekkie sza jest pora po temu, by wypróbować i wprowadzić 
traktowanie ogółu spraw miejskich“ lub odmawiał jej w użycie jeden z artykułów przemysłu krajowego 
„dobrej woli w spełnianiu obowiązków względem mia- mianowicie jarzyny suszone izdebnickie. Pisząc o nich, 
sta.u Nie prawdą jest również, jakoby r. m. Dr Pie- zwracamy się szczególnie do naszych pań, które na 
niążek polemizował lub zbijał wywody p. Chylińskie-1 artykuł ten baczną powinny zwrócić uwagę w inte- 
go. Przeciwnie Dr Pieniążek wyraźnie stwierdził, iż resie własnym i w interesie gospodarstwa domowego, 
p. Chyliński w przemówieniu swojem powiedział wiele I Obecnie jarzyny, kupowane na placach targowych, 
prawdy, a wywołał pewne rozdrażnienie dlatego, boi straciły wszelką świeżość i przemrożone straciły smak

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z t e a t r u .  Wczoraj na przedstawieniu B e n - A l i -  

B e y a  znów był teatr przepełniony. Dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę popołudniu i wieczór odbędą się 
ostatnie dodatkowe przedstawienia tego nieporówna­
nie zręcznego czarodzieja egipskiego.

A m erykanka , komedya w 4 aktach Oskara W ij­
kandera, nie mogąc być dla chwilowej niedyspozycyi 
p. Sułkowskiej przedstawioną dzisiaj w sobotę, daną 
będzie według zapowiedzi repertuaru po raz pierwszy 
we wtorek i po raz drugi we czwartek, gdyż p. Suł­
kowska jest już zupełnie zdrową. Będziemy zatem 
mieli dwie premiery w jednym tygodniu, gdyż w so­
botę na benefis p. Lubicza ujrzymy po raz pierwszy 
kom. Aleksandra Mańkowskiego pt. Minowski.

D ziił ekonomiczny.
Namiestnictwo ogłasza w m yśl reskryptu  wys. 

M inisterstwa spraw  wewnętrznych z dnia 10 pa­
ździernika b. r. 1. 12,755, że oględziny rogacizny 
przewożonej koleją żelazną przez Oświęcim , w y­
konywane dotąd podczas karm ienia i pojenia po 
wyładowaniu z wagonów, oraz podczas pojenia 
w wagonach, będą na przyszłość przeprow adzane 
tylko od czasu do czasu, a  w szczególności tylko 
w czasie panowania jednej z chorób zaraźliwych 
bydlęcych w kraju.

Oględziny bydła lub zniesienie tychże będą 
każdym  razem przez Namiestnictwo zarządzane. 
Co do karm ienia rogacizny w Oświęcimie, to w tym 
względzie obowiązują i nadal postanow ienia Mi­
nisterstw a handlu z dnia 5 m aja 1883 r. 1. 14361 
przesłane Panu rozporządzeniem z dnia 25 m aja
1883 r. 1. 31330; w skazanie zaś, k tóre zw ierzęta 
z transportu m ają być tamże karm ione, należy do 
naczelnika stacyi kolejow ej, lub jego zastępcy. 
Jeżeli właściciel transportowanego stada zażąda w y­
raźnie, aby jego bydło nakarm ione było w pomie- 
nionej s tacy i, natenczas należy mu to ułatw ić o 
ile to bez przerwy ruchu tego pociągu oznaczo­
nego rozkładem  jazdy  będzie możliwem.

O glądacz zwierząt i płodów zwierzęcych w 0 - 
święcimie ma dozorować jakość paszy do karm ie­
nia i wody do pojenia zwierząt. B y d ło , które 
w myśl powołanego wyżej rozporządzenia Mi­
nisterstw a handlu niem a być karm ione w Oświę­
cimie, lecz w myśl rozporządzenia Minister­
stw a handlu z d. 12 lutego 1881 1. 36,267 lub 
na zażądanie strony tylko być tamże pojone, po­
winno być z całą starannością bez w yładow ania 
pojone w wagonach. Jeżeli podczas transportu 
w ydarzy się w ypadek skaleczenia, zachorowania 
lub padnięcia zwierzęcia, należy natenczas postę­
pować w myśl przepisów §. 10 rozporządzenia 
wykonawczego do ogólnej ustaw y o chorobach 
stadnych z roku 1880, i rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 23 listopada 1880 r., 1. 14.865, 
ogłoszonego tut. okólnikiem z d. 30 listopada 
1880 r., 1. 62.217. Celem zapobieżenia częstym 
w ypadkom  padnięcia bydła w czasie transportu 
kolejowego, z powodu przeładow ania wagonu, za­
leca się, aby organa kolejowe najściślej przestrze­
gały zarządzeń, w ydanych w  tym  względzie przez 
Ministerstwo handlu, z dnia 1 czerwca 1882 r. 
1. 16.815, ogłoszonych tut. okólnikiem z dnia 16 
czerwca 1882 r., 1. 35.185, i by we wszystkich 
w ypadkach postępowały w edług w skazówek prze­
ładow ania wagonów, udzielonych reskryptem  Mi­
nisterstw a spraw wewnętrznych z d. 24 czerwca
1884 r., I. 8.909 (tut. okólnikiem z dnia 3 lipca 
1874 r., 1. 41.463).

Z powodu panującej obecnie w k ra ju  zarazy 
pyskowej i racicowej, oględziny rogacizny, prze­
wożonej koleją żelazną przez Oświęcim, m ają być 
i nadal, aż do odwołania, w dotychczasowy spo­
sób przeprowadzane.

Program  p r a c  ekonomicznych Rady pańs tw o.
R ada państwa, k tóra  zbierze się w drugiej po­
łowie bieżącego m iesiąca dla podjęcia prze-



CZAS z Niedzieli 13 Styeznia 1889.

rw anej skutkiem  feryj świątecznych działalno­
ści prawodawczej, zajmie się, ja k  donosi Presse, 
szeregiem prac charakteru  ekonomicznego. Po za­
łatw ieniu prelim inarza państwowego, przyjdzie ko­
lej na drugie czytanie ustaw y o domach składo­
wych, która, ja k  wiadomo przeszła już obrady 
komisyjne. Zapowiedziane przez p. m inistra han­
dlu, m argrabiego Bacquehema, przedłożenie rzą ­
dowe w spraw ie reformy statystyki towarowej, 
znajdzie się prawdopodobnie także na  porządku 
dziennym najbliższej sesyi.

Oprócz tego przyjdzie zająć się parlamentowi

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e c l i a

w ywieszenia austryackiej chorągwi szukać obrazy szym stosunkom. W  §. 19 zmieniła kornisya ustęp 
narodowych uczuć. 4  w skutek uw ag Rządu i proponuje, aby w ta-

Z powodu tych w ydarzeń dał do poznania ofi- kich razach, w których służbodawca zatrzymuje 
cerom , aby  od balu stronili: pozostawia jednak  w ciągu służby pew ną ustaw ą dozwoloną część 
, , • - i _________ i, nrrfinjń nUryioł I '7qq1iio’ kwfitn. ta, własność, słne-i stanow iaca uwa-

wielkie i dwa małe srebrne m edale za waleczność, 
trzy srebrne krzyże zasługi z koroną i trzy srebrne 
krzyże zasługi.

Wiedeń 12 stycznia. Jak  donoszą z War-
taktowi jednorocznych, czy mają wziąść udział zasług, kwota ta własność sługi stanowiąca, uwa- szawy do Polit. Corr zawiadomiono komendantów
w balu lub nie żaną była jako kaucya dla zapewnienia dotrzy- wojsk w gubernn kieleckiej, iż wkrótce nastąpi

Z innej strony zapewniaja, że Arcyksięcia Fry- mania terminu służby i oddania powierzonych tam inspekcja wojsk przez jenerała Nothbecka i
i# A l  r u n u  D 7  If D A If A Q If I deryka z powodu żałoby dworskiej zupełnie nie słudze przedmiotów. § 39 (nowy) w celu urno- pułkownika Weimanna. W wojskowych kołach ro -KALENDARZ. K K A I y U W o K I  zaDrOSZOno żliwienia sługom starania się o nową służbę, pod- syjskich uchodzą obaj za znakomitych znawców

I 1 '   czas trwania dawniejszej, oraz zawierania wa- broni, szczególnie co do palnej brom ręcznej. Ce­
na rok Pański 1889 | N konferencyi dowódzców--korpusów w mini- żnych umów przed upływem terminu służby, w któ- łem inspekcji jest wypróbowanie biegłości jaką

J ■ i I „ • _________________________1̂- w o rwrt ro q H ̂  Am a I Ti n h v ł v  wmalrD. kip apItip. w  iT7.vwfmin n a  nei nrom
(rok w ydaw nictw a pięćdziesiąty ósmy)

ustaw ą wykonaw czą w spraw ie zniesienia wol-1 śc ił p ra s „ j  obejm uje  2 0  a rk u sz y  d ru k u  
nych portów w Tryeście i Rjece, oraz ewentualną I 1 v  x J

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę

Cena 5 0  centów,

, r a  aresztu trw ała  godzin dwanaście. . . . .
Izba Sejmu w ęgierskiego przedstaw ia obecnie U zasadniwszy treść przedłożonego projektu, ko iż co do broni palnej uczyniono wprawdzie w Ro-

wielkie ożyw ienie; przyczyną tego ustaw a woj- m is ja  wnosi o uchwalenie ustaw y i powzięcie na syi bardzo wiele, że jednak  rosyjscy żołnierze pod
skowa. W ypadkiem  dnia stała się mowa m inistra stępującej uchwały: J  ^  wz? 1̂ def 1 . <0l'0wnuUł bitnym armiom
oświaty h r Csaky, który wstępnym  bojem zdobył Ze względm, że nadużycia przez stręczycieli lub w Europie i że obdzielenie ich nowożytną bronią
sobie w ielkie powodzenie oratorskie. biura stręczeń, przy stręczeniu slug, w sposób dla repet.erow ą byłoby tylko trwonieniem am unicji.

 - I służbodawców i służby uciążliwy i szkodliwy ezę- M e r l i n  12 stycznia. Choroba k ió la  holender-

, Z  W arszaw y te leg ra fu j,, ja k  pisze C o ^ p . “ n S T l f S S l W ,  si« rokow ania po-
lE s t ,  iż odprawiono w cytadeli nabożeństwo z po przedewszystkiem  co do slug dla gospo- między Berlinem a G m unden celem oddania księ-

nabożeństwie, poczem jenera ł Hurko odbył oraz ze względu, że dotychczas obowiązujące po- uduuzeusiwic, puir j j  | -i-rinw ipm anipi we wszvstkiem  odnow iadaia zmie-

zm ianą terminu, oznaczonego ew  ustro-węgierskim  
clowym i handlowym związku, co do zniesienia 
tych wolnych portów. W reszcie byłoby poźądanem,
aby odnośna kom isya uporała się o tyle rychło i - p k f im p n i ln w a i i a  c e n t
z ordynacyą naw igacyjną, iżby ten przedmiot *  p rZ e S y łK ą  re K O tlie n U O W a n ą  * * 9  (.6111
mógł wejść do pełnej Izby jeszcze na  sesyi zimo-1 g k ła (j fl| 5 w n y w d ru k a rn i CzaSU W K rak o w ie .
wej. Co się tyczy przedłożeń kolejowych, to na ,
razie to tylko je s t pewnem, iż projekty ustaw y o I Do nabycia w  każdej księgarni i niektó y 
upaństwowieniu w ęgiersko-galicyjskiej kolei żela- handlach 
znej i węgierskiej kolei zachodniej, zostaną wnie- « « « »
sione do parlam entu na  sesyi najb liższej; stanie N A D E S Ł A N E ,
się to jednak  dopiero w drugiej połowie lutego,
albowiem pierwej zajdzie potrzeba zaw arcia od-. _
nośnego porozumienia z akcyonaryuszam i obu tych I L W l Z f l y  .n a  ^  I stanowienia" nie we wszystkiem  odpow iadają zmie
Towarzystw. W szelkie inne przedłożenia ckono [ k o rn e u b u rsk i p ro s z e k  pozyWCZy d la  b y d ła  przegląd p u łk u ; żołmmze w ydaw ali o k rzy k . „Niec | nionym w kraj u stOSunkom, Sejm wzywa rząd :

Telegramy biura koresp.

dla koni, bydła rograteg-o i owiec.
W l « & e ń  12 stycznia. Zm arł tu poseł do Rady

1) ażeby przepisy co do dozoru i kontroli osób padstwa G rigoroa . 
pra w d ziw y  tylko z pobocznym znakiem  I w  • k  denutacya rosyjska dnia l ig o  b. m . l1 biur stręczeniem się trudniących ś ^ l e .  wykony-1 j>r a g a  1 2  stycznia. Do Sejmu w płynęły pe-
n ^ w n r n r n o ir m  OP.sł. f l f)  'iinh llcj.C L  W G  W S Z V ' I J  . . . ~ ^ i 1 . i • .1. I

miczne nie są na  razie projektow ane.

Fremdenblatt p isze:
JE . p. m inister handlu m argr. Bacquehem dal 

nowy dowód swej pieczołowitości około postępu 7
rodzimej pracy i ojczystych zakładów  komunika- łów  aptecznych państwa ausiryacwo- 1 ^  Ceg‘arza p 0 południu deputacya złożyła I remiblikować^DolecU"

i r f z l ^ PUd d %  Z t  Widki69° PUdełka PP°0- p e f o i e t e l o l f o w S i  I
o ei p iyw a nyc rozpoizą zem , j p  . | (j0^ enna rozs^p,a -przez główny sk ład: aptekę | c^ g iem kolei północnej o |żu jącą  m ających, w sposób stosunkom obecnym i |  p-evera postawił wniosek, zm ierzający do ure-

cyonowania budowy kilku kolei. Ze strony mło-

m inisterstwu handlu statystyczne w ykazy pocią- . . . . . . .  , .
ganych z zagranicy m ateryałów, a  to celem z&-\ obwodową w Korneuburgu Franciszka Jana F w iz  
dośćuczynienia prośbie, postawionej przez Radę I dy c. k. austryackiego i  król. rumuńskiego na- \ 
kolejową wobec rządu o rozdaw anie wszystkich j dwornego dostawcy wyrobów weterynarskich. 
robót kolejowych siłom w granicach monarchii f  —  “ " 1

Telegramy własne n Czasua.
odrębnym właściwościom kra ju  naszego °dpo-1 gUlowania postępowania przy licytacyach w do-
w iedn i, na wzór postanowień w krajach obcych mac[1 składowych. Hr. Thunowi udzielono urlopu
przyjęty, a m ianow icie: do podróży na Wschód.

a) ażeby osoby, stręczeniem sług się trudnią,ce, j Odczytano pismo nam iestnika, w którem Cesarz

się znajdującym  a nie zagranicznym . P. m inister 
wspomina równocześnie w powyższem rozporzą 
dzeniu, iż będzie się s tara ł o in teresa kolei pry­
watnych w tym  kierunku , aby przy zaopatryw a­
niu się w m ateryały w granicach monarchii nie 
ponosiły szkody skutkiem  dowolnie w ygórowa­
nych cen.

O d A d m in is tra cy i v Czasu“

N A D E S Ł A N E .  (80 10-10)

Oskara Pischingera
czokolada z orzechów laskowych

L w ó w  1 2  s ty c z n ia . (Z e S e jm u ). Sekretarz Sta- podlegały surowszemu ukaraniu i odpowiedział-1 dziękuje za życzenia Sejmu z okazyi zaręczyn 
nisław  Badeni odczytał pismo Prezydyum  Namie- ności za wyrządzoną szkodę, za stręczeme siuj? I Arcyks. Maryi W aleryi.

i stnictw a zaw iadam iające, iż Cesarz polecił wyra- dokumentami slużbowemi meopatrzonych za od- B U łs a p e s x t  12g-o stycznia. P artya liberalna 
zić Sejmowi podziękowanie za życzenia z powodu mawianie sług, za polecanie sług ze świadomością I przyjęła jednogłośnie rządow y projekt ustaw y 
zaręczyn arcyks. Maryi W aleryi. b  ich niem oralności, o ich szkodliwych nałogacti woj gkowej za podstawę dyskusyl szczegółowej.

Na odnowienie kościoła na  Skałce złożono: | A u t .  H a w e ł f e l  handel łak o c i, 
arafia w Grabiu 11 złr., Zgro: 

bertanek na Zwierzyńcu 50 złr.

Artykuły w dziale „Saieslane8 ule pocho­
dził od Redakcyl.

Henzel popierając petycyę pogorzelców Szoło- lub o braku uzdolnienia do ugodzonej służby; 1 i j a n n s t a c l t  12 stycznia. Półurzędow a Darm-
•7 '  dn notowania nicią  I myi, żądał udzielenia natychm iast zapomogi. Prze-  ̂ b) ażeby stręczącem u me wolno było uponiinac I slUdter Ztg  Wy StępUj e przeciwko doniesieniom

najlepsza w swiecie > g „JumTn, ciw naffłości przem aw iał Adam Jędrzejow icz i Go- się o umówione wynagrodzenie aż po upływie dni dzienników rozsiewającym  wiadomość o zaklóce-
* J  S w J a T o Z S a -  °O sk a *  Pischinqer lejewski. Petycyę przekazano też kom isyi budże- 30 po zawartej między slużbodawcą a sługą niu stosunków pomiędzy wielkim księciem he-

m  T ■ t t t t  n  * o i fowei umowie; , skim a niemieckim domem cesarskim . Tenże dzien-
w W iei rSm  VIJ : Burggasse,^ . w ^  Komisarz rządow y odpowiada na in terpelacyę c) ażeby za stręczenie slug umowy n ied®trzJ, L ik  zaprzecza doniesieniu o zamierzonych zarę-

---------------    T ’ , . .  , Merunowicza w  spraw ie poboru podatku grunto- mujących lub niezdolnych do usług , do których czynack księżniczki Alicyi z wielkim księciem
Parafia w Grabiu 11 złr., Zgrom adzenie pp. N o r- |u  M . £ i m m e r m a n n ą ,  „ ^ “ ^ g ^ n a c z S -  wego i domowokFasowego w gminach wiejskich, ugodzeni zostali, służbodawca me był obowiązany I uastępcą tronu rosyjskiego.

y  I Z g o d n i e  z  ż y c z e n i e m  S e j m u ,  celem zdjęcia z gmin płacie wynagrodzenia; I j>a r y x  12 stycznia. Manifest Boulangera od-
wiejskich ciężarów ściągania i odwożenia podat- d) ażeby ponowienie się wykroczeń przeciw powja(j a na p lakaty  wyborcze: Nie chcemy Sę­
ku adm inistracya skarbow a zaprow adziła indywi- obowiązującym przepisom pociągało za sobą u tra (janu- jsiechaj to będzie wezwaniem do tchórzo-
, ? , , , • •_____ —u I ft, MrTvmanpfl’n do streczenia słufir UDOwazuienia Tr,..„v,„TT:

Rzeszowie |

zefa Krasickiego i
szych handlach.

Jr NADESŁANE.

S z a r a d a .
(Ułożyli M. K.)

D ruga , pierwsza, w spak, co znaczą,
To wojskowi wytłomaczą.
Druga, czwarta, woła dziecię.
A gdy trzecią  wstecz weźmiecie,
Za n ią  drugą, to się mieści 
I  w kasynie i w powieści.
Czwarta, druga, trzecia, znaczy 
Przysm ak słodki, osmarzany.
Całość tw orzą prądy  swemi 
Rzeki w dwu półkulach ziemi. 

(Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza).

N A D E S Ł A N E .  (1 6 2 2 -3 )  I
. . urzędy x _

W kam ienicy pod 1. 59 w u l i c y  G r o d z k i e j  instytucyę pryw atnych k o i ^ a n ^ , , .  j --------. <- - ---.  . „  - - - 1 — j ------- ^  —* -*■»-----------....................
est od 1 l i p c a  1 8 8 9  do w ynajęcia n a  p i e r -  przy musu. Wolno gminie w ybrać sobie zaufanego W uyskusyi ogólnej tlausner siuowo K ryiyiłu jti waniom j 0deprzeć zaczepki, któreby m iały za- 

I w s z e m  p i ę t r z e  m i e s z k a n i e ,  sk ładające sięI kolektanta, lecz wolno także kontrybuentowi oso- projekt, charakteryzując go jako  ustawę aia  maz- 1 „Tażać je j bytowi. W łaśnie, aby uniknąć nowego 
z 12 u b ik acy j, a  względnie dw a m ieszkania po biście odwieźć podatek. N am iestnik polecił wła- bodawców przeciw służbie. Ustawa w ym aga tem rie(janU, chcemy wydane skarby  poświęcić dla 0 - 
5 pokoi z kuchn ią , piw nicą i strychem. 1 ’ -----------   I wiekszei uwam. że sięga głęboko w in teresa spo-1 ;

Ostatnie wiadomości.

N A D E S Ł A N E .

Przeciw nieżytom
przyrządów  oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szy i używ a­

ją  lekarze ze skutkiem

dzom powiatowym pouczyć gminy o nowem za- większej uwagi, że sięga _głęboko w in teresa spo - 1 brony j dobrobytu kraju,
rządzeniu. łeczne i mogłaby wywołać niezadowolenie licznych p a r y * 12 stycznia. Prezydent senatu Leroyer

Z porządku motywował Adam Skrzyński swój warstw. . . .  , , , miał przemowę przyjętą żywemi oklaskam i. Pod-
wniosek względem założenia szkoły rolniczej w je- Sejm zajęty inną pierwszorzędną kw estyą pro- aiósl on w p|.zemowie, że wybór swój prawie je ­
dnym z powiatów Jasło-Krosno-Gorlice. Wniosek pinacyjną niem a obecnie dosc swobody do grun- dnomyślny, uważa za dowód, iż senat zamierza
odesłano do kom isyi gospodarstwa. townego rozbioru ustaw y służbowej. Między inne- utrzymaó wolność i porządek w dyskusyach. Izba

Członkiem W ydziału krajow ego z całej Izby mi zwraca mówca uwagę na § l i ,  który pozwala 1 m usiała w ystąpić wobec agitacyj, które ją
Czytamy w P rzeg lądzie :  Członkiem W ydziału w miejsce ś. p. W ładysława Badeniego wybrano służbodawcy użyć chłosty dla zmuszenia do po-1czekają. z energią w skazaną okolicznościami, 
krajowego w miejsce ś. p. W ładysław a Badeniego I Leona Chrzanowskiego 75 głosami na 111 głosu-1 sluszenstwa. I L o n d y n  12 stycznia. Telegraiu ją do 2 imesa
w ybrany zostanie p. L. Chrzanowski. W iększość jących. Romer miał 36 głosów. To wystarcza, aby mówca głosował przeciw. 1 Zanzibaru: Arabowie wypędzili z końcem paź-
posłów oświadczyła się bowiem za nim. Tymcza- p . Kozłowski przedkłada sprawozdanie komisyi Staw ia on wniosek odesłania przedłożenia ac> w y- dziernika, króla Ugandy, pomordowali chrześcian
sowy zastępca, poseł Romer, oświadczył, że posa- adm inistracyjnej o ponownem przedłożeniu Wy- działu , polecając temuż gruntowne przerooiem ei aj muj ąeych liaj w yższc stanow iska i obsadzili je
dv tei nrzviab nie może. działu kraj. w przedmiocie projektu ustaw y o sto- 1 przedłożenie nowego projektu. muzułmanami. Podpalili oni domy francuskich mi-

 - sunkach służbowych. Na posiedzeniu z dnia 17 X. Siczyński występuje także przeciw 1 popiera L y 0 n a rzy  j pozabijali krajowców, którzy przeszli
7, Bndanesztu donoszą- W czorajsza mowę mini- stycznia r. z. odroczył Sejm rozprawę nad pro- wniosek Hausnera. ca  wiarę chrześciańską. Arabowie ogłaszają U-
(4 ° T ^) I stra  oświaty hr. Czakiego o znaczeniu języka  nie- jektem  ustaw y o stosunkach służbowych i prze Zabiera głos Abrahamowicz ' gandę jako  królestwo muzułmańskie 1 zapow ia.

mieckieffo dla W e d e r  osadziła p rasa  rozmaicie, kazał takow y W ydziałowi do ponownego zbada- L w ó w  12 stycznia. Subkom itet piopinacy ny (Jaj ięcie w pieil w szystkich misyonarz.y zuajdu-

n o N p s

6 V S
najczystsza

w o d a  mi ne ra l na  
S Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A

sam ą lub m ieszaną z ciepłem mlekiem. 
W yw iera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący  i uspakajający  sk u tek , u łatw ia wydzie­
lenie śluzu i jest w tych w ypadkach zna­

komicie wypróbowaną.

ministra. Niezależne i rządowe azienm ai podnoszą i uchwały przedłożył W ydział sprawozdanie ze

g ła  jed n ak  przedObecnie czynią się s ta ran ia , aby zajście

Policya francuska wy- 
projekt sprow adzenia Zorilli

I \j j  I JLI T 1 1 * *  ̂ m. w \/ £ — j v q i I • r 1 *

ustawie wojskowej. Zajście to przedstaw iają mniej z Rządem, które bezpośrednio po u ^ m  v ) 7 noza kom itetu poseł I uuv>1±
więcej zgodnie następująco: Gdy do arcyksięcia niu Sejmu naw iązane zostały. Po wyczerpującej na k tó ie  wezwany został z poza kom itetu pose i ych dyecezyJ.
F ryderyka przybyła deputacya prawników w Presz- dyskusyi zapadły w komisyi uchwały, k tóre uchy- , ; «  oka7vi 4 0 qe.

I b u i u , Jz za ro szen iem  na polecił a r c y k s i ^  | J Ę ? £ £ >  l ^ S S T l ^ S w ^ M t

że w krótkim i ^ 0 |{ a  1 2  stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
członkom synodu, biskupom Simeonowi, Konstanti- 
nowi i Klementowi polecił rząd, aby powrócili do

EiU S& SA  T E I J B C lR A K I C Z lin B . 
^ ’t e d e ń  12 stycznia 2 godz. 30 min. popoU

Ule UlOZe uyc uuocuyin na uciiu. v u u .o „ v j  • •
ny arcyksięcia wzięto w zw iązku z demonstracya- ogranicza się jedynie do uzasadnienia
mi ulicznemi, które w czasie ............................ 1------- aa T11p l
go urządzili prawnicy, z tego

zku z demonstracya- ogranicza się jedynie do uzasadnienia zmian pro- w Wiedniu życzenia, następujące ueKoraoye. J«- g papier. Opod.. 
jubileuszu ^ S S e -  L w a n y c h V  ile są zasadniczej nie stylistycznej nerał-majorowi Grebenczikowi, komendantowi puł- |  g,srebrna „

podczas j - i h

N A D E S Ł A N E .  (179 65-?)

W

Or Julinsz Bandrowski 
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne stu d y a , za­
m ieszkał w Krakowie w  Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kam ienicy.” —  Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3— 6 po południu.

hymn austryacki i wywieszono 
rągiew.

O odmowie tej uwiadomił pułkownik Brunner 
oficerów w kasynie i polecił im , by poszli za
przykładem  Arcyksięcia. Pułkow nik Brunner jest j w iejskiego przyjętych ^nm na_t  
zarazem  ’ ’ ’ J
i jako  ta k im u w rę ra o n o  również O proszenie na był oznaczonym. W prawdzie R ząd zwrócił uw agę sześciu PO= kójv i m a m W  —  
bal Pułkow nik m iał się przy tej sposobności wy- komisyi, czyby zatrzym anie term inu kalendarzo-1 krzyże kawMejskie, orde u F r Józeta a to p e l 
razić w ten sposób: Gdzieindziej zdejmuje się ka- wego nie było odpowiedniejszem, kom isya je d n a k (mistrz ^  k. y łk  d5 ano do dySpo- |
nelusz Drzed obcą chorągwią, a  u nas przeciwnie, była zdania, że uchwalenie term inu przez m ą p ro -: W końcu komendantowi pułku oddano do y p 
wyzyskuje się^każdą sposolm ość, a b y Pz powodu ponow anegJ zaleca się jako  odpow iadające n a - |z y c y i celem rozdzielenia podoficerom pułku , dwaj

zlr. ct. zb. ct.
-  2 papier, opod.. 82 35 Oblig. indemn. gal. 104 25
g >. srebrna „ 83 10 47,%  Obligac. Poż.

93 —3 -g 47, złota . . . 111 65 kraj. galic...........
S 57,pap.nieop. 97 ‘ 5 67, Listy zast. gal.

88 75Akcye Ban. Aus.-W. 882 ~ Ża. kred. z. 36-let.
b kredytowe . 311 10 4 7 ,7o Listy zastaw. 

Banku kraj. gal. 95 50Londyn ..................
Napoleony............

120 95
9 58 Akcye Landerbank. 226 25

D ukaty .................. 5 61 „ kol. Kar. Lud. 207 75
Marki . . . . ____ 59 25 b b łw.-czem. 220 —
57, Renta węg. pap. 93 55 „ „ połudn. . 10? 85
47, „ b złota 101 60 R u b le ..................  . 126 50
Losy prem. węg.. . 130 75 Srebro. .................. _ _  —

Usposobienie giełdy:

ODPOW IEDZIALNY KEDAKTOK I  WYDAWCA
A n to n i  E ło b u k o w tk i .

plaoą

126 50 
59 10 

9 53 
1 38

127 50 
59 65 

9 59 
1 44

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
K r a k ó w  12 stycznia.

W aluty.
Buble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ....................
20-to frankćwka ważna.........................
Kubel srebrny obrączkowy . . . .

ObUgi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
S% galicyjska pożyczka krajowa . ,

5% Óblig. komun. gaf. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop ..
Listy zastawne i  dłużne.

Za 1001. im. wart. oprócz kuponu bież. 
as 4 7 , 7 , gal-Banku krajowego . . .
P  4*/. n Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
I  w  • » - » S  }1-4*/. • » • b 56 let.
s g  4  * / > ' / •  B B  B  B

N 5»/J ” Bankuliipot. we Lw. prem.

i  S'/J ZaUltred.zie. wŹrak. 36 let.
1  VI, s e t  •  w  w*

82 20 
104 25 
100 -  

93 80 
100 25

84 50

82 75 
105 25 
102 -  

94 60 
100 75

85 50

95 50 
95 75 
92 75 
91 75 
97 50 

102 -  

103 25 
100 —  
88 -  
90

96 25 
96 75 
93 75 
92 75 
98 4C 

102 75 
104 -  
100 75 
91 50 
W

a 7 •/, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
S «  6'/. » n włość, w Lw.«»lik. 
J  5'/, „ n B B . Ł 
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop................................

AJccye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie. . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak ow a.........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

» włosk 
Bazylika Bud.-Peszt.

W ie d e ń  11 stycznia.
ObUgi długu państwa.

4 V* V, Kenta papierowa . . 
4VA » irewna . . t

94 75

207 50 
217 50 
282

98 - i  4%
-  -  5-/.
-  -  3*/.

95 75

208 5( 
219 50 
286 -

■ 4'/t Renta z ł o t a .........................
n papier, nieopodatkow. 

Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4 *f. .  .  1860 „ 500 złr.
4 V. B B 1880 b 100 »

” b 1864 i, 100 b
:  :  1864 ,  50 „

22 _ 23 —

33 50 34 50
18 59 19 2?
12 25 12 76
13 — 13 50
8 — 8 50

82 35
83 05 83 25

4 V,'/, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . . 10*/i podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 

erski “

111 60 
97 90 

134 75 
141 60 
146 -  
174 -  
174 25

116

111 8oj Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 
98 10| Siidbahn (Lombardy) 200 
35 25 Theissbahn (Cisańska) 200

104 —

Credit-Bank węgier 
Oest. Landerbank . 
Austr.węg. Bank. . . 
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

200
200
600
200
140
100

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 5*/i 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 4*/» 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5*/« 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „ ,

142 
146 50
174 50
175 -

116 50

122 20
311 20
312 75 
225 50 
886 —  

221 75 
154 -  
103 8 J

104 50

122 60 
311 4( 
313 2 
225 76 
883 -  
222 
154 50 
104 80

191 50 
2472 

207 75 
150 -  
219 fO 
1|8 50

192 25 
2476 

208 25 
150 26 
220250 
189

Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 
Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4'/, Boden-Credit AUg. złotem pł. 
4 */»'/, b „ papier 50 lat. 
3'/, Prem. Boden-Credit Allg. . 
6*/, Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7*/, Listy dłużne „  20 „

6% Zakł. kredyt. „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem.nieokr.
8 7 « n  n  B »

47, „ » » > 58:letn-
47, B B B B B 41 B
4 / V b b 52 b 
4V*v! Gał. Sanku kraj. . 517, lat
5 % b » bipot. b Prem. 
57. b b b . b 40 lat.
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr .-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

.  Mor.-Szlas. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7.

b Jarosh*^ 300 „ .
Koszyc,-Oderb, 1879 900 złr, 5V,

pl»cą

261 75 
102 20 
246 -  
184 -  
177 -

żądają

262 26 
102 60 
248 -  
184 5  
178 -

47.

122 50 
101 -  

103 50 
90 — 
95 — 
88 75 
95 90 

101 90 
101 90 
92 
97 45 
95 50 

103 -  
100 20 
101 70 
99 60 

1105 50

123 2f 
101 50 
103 75 
93 -  
97 50 
90 -

97 75 
16 -

100 50
101 90 
100 -  

106 -

101 80

|l00 25 
98 40

102 20

100 50 
8 81

jlOl 25101 75

Lwow.-Czem. opodat. 300
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 - 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37.

b złot. 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

b „ II Em. 200 „ b 
Nordost. . . .  300 b b

„ złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . B 100 

Węgierskie . „ 100 
Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyi. Buda-Peszt złr.^5

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

ptaeą

Kredytowe
Insbruku......................... .....
K rakow skie.................... .....
Ofaer (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża auabyackio B 

» węgierskie „
Rudolia...................................
Salzburskie.................... ......
St. Genois......................... .....
Stanisławowskie . . . „

81 20 
88 60 
QO _

•200 50 
143 60

99 2 S 
98 60 
98 25

122 
141 50 
130 60 
22 30 

8 —  

181 
c4 75 
22 20 
62 50 
18 60 
12 40 
21 30 
25 75 
65 50 
33 75

82 -  
89 20 
99 50 

201 60 
144 4

Waluty.
Dukaty ważne
90-frauków^i

99 5( 
99 20 
99 -

123 
143 -  
131
22 fif 

8 25
181 50 
25 76
23 
63 25 
19 -  
12 70 
21 8 
25 75 
66 60 
34 25

5 69 
8 56

5 71 
» 57

Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  10 stycznia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57. Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 7 .  B fl B B B
47, „ .  - 56-letu.
40; b 41-letn.
41/ 7, ” " „ 52-letn.
47.7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
4 7 . 7 , Obligi pożyczki krajowej .

9 90 
12 07 
59 27 

126 -

plącą

9 92 
12 12 
59 ?5 

126 25

283 50 
102 -

96 -
91 50
92 60
97 25 
95 35

100 -  

103 75
93 50

żądają

W a r s z a w a  11 stycznia. 

ó*/, Listy zastawne I ser. . .
B V  B

4% Listy likwidacyjne . . . 
57 , b warszawskie I ser.

» » » u »
B B B * »  B

287 50
103 — 
97 —
92 50
93 CO 
88 25 
96 35

101 —

104 7>
94 50

rub.kop, tub kop.

95 65 
94 40 
85 55 
97 50 
93 — 
32 90
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Albert i Józefa Ekerowie
przy ulicy FloryańsJciej l. 57, dom narożny 

przy Bramie Floryańskiej, I. piętro,
udiielają  lekcyj tańców salonowych, solo- 
„ycli, Łanciera, Menaetta i t. d. w swo- 
jem m ieszkaniu, w domach prywatnych i Zakła­
dach naukowych. (2850-7-10)

Magazyn mód Dora
w K rakowie, Unia A. B.,|
zaopatrzywszy się w materyały aa su­
knie spacerowe i wieczorowe, wykony-] 
wuje takowe w jaknajkrótszym czasie. 
Suknie wieczorowe od 20 złr. wyżej 

218-2-6)

Z dłaźszem doświadczeniem z zawodu

nauczyciel-wychowawca,
g ru n to w n ie  przygotowują y do szkół, — 
poszukuje posady w większym do­
mu. — Adres: L. T. S. „pedagog11, K r a ­
k ó w  poste restante. (219-2-3)

Plac pod budowę
"ub do parcelacyi, 600 sążni □ ,  przy ui. 
D ł u g i e j  Nr. 13, blisko plant, z frontem 
na 3 ulice, z budynkami przynoszącemij 
dobry procent, do s p r z e d a n i a  lub z a ­
m i a n y  na  f o l w a r k .  (143-2 6)1

Balsam Vetoriniego.
Odwieczny ten środek w kraju wyra­

biany , cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwo­
wie. Niezawodny w eitrpieniaca reumaty­
cznych, artrytycznych, kurczach, bólach, 
osłabieniach nerwowych, biegunkach, po­
tłuczeniach, mdłościach i we wielu innych 
słabościach okazał się bardzo skutecznym

Nabyć go można prawdziwy w Era- 
K e m ie  w  a p t e c e  „ p o d  B a r a n -  
K le m “  W . K r d y h a ,  w aptece F. So
bierajskiego i w apt. K. Wiszniewskiego; 
w Podgórzu w apt. J . Skaltalskiego 

(2722-3-3)

Montenegra w ielka m enaźerya  ogrzana
Codzień dwa wiel 

k ie przedstawienia 
tresury w połączeniu 
z głównem żywie­
niem wszystkicn dra 
pieźnych zwierząt 
o godzinie 4 po po 
południu i o 7 wie- 
ezzór. O łaskawe od 
Wiedziny uprasza 

Edw . Montenegro. 
(173-:-)

WIERCENIA
WIERCENIA
WIERCENIA

dla poszukujących nafty, 

dla poszukujących w ęgla i t. p 

dla poszukujących wody,

NARZĘDZIA WIERTNICZE systemu,
RURY WIERTNICZE wszelk. konstrukcyi, 

PR0SPEKTA WIERTNICZE darmo. 

SM. H a se iso r l, inżynier
Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 

(89-10-10)
w

1888 r. odznaczony 
jednym medalem złotym i 2 srebrnemi 

medalami panstwowemi.

S 5 K A J I P A A
na próbę 2 butelki w 2 gatunkach 

opłatnie pocztą 3 złr.
Stare w ina 20-letnie.

Cenniki odwrotnie. (56-11-18)

W. Hintze w Pettau,
w S t y r y i .

W ażne dla kantorów, urzędów, adwokatów i t .  d 
Sowy patentowany wynalazek

odznaczony na wystawie powszechnjj  w Brukseli 
1885 roku złoiym medalem.

P Teodora Reinera 
rzyrząd pom nażający,

we wszystkich większych państwach patentowa 
ny w skutek nowszych urządzeń łatw y w użyciu 

przez każdego nieobznajomionego. 
P rospekta i próby druku opłatnie i darmo. — 

Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. —- '--a 
doskonały skutek poręcza się. 1116-2-12)

Cena przyrządu z pras§ na, format czwórki 
i konceptowy 40 marek, bez prasy 15 m., na po 
dwójną czwórkę z prasą 60 m., bez prasy 25 m, 
P ły t drukowanych można także użyć do pras 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby 
przyjmuje w dobrym stanie napowrót. Rozsyłka 
opłatna, ‘zagranicę za gotówkę lub za zaliczką 
Zagianiczne patenta sprzedaję lub pos/.ukuję spól- 
ników. Ważne dla drukarń i litografij. Maszyna 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą zo­
stała w kilku państwach do patentu.

X. Reiner w Lipsku, Parkstr. 1.

jUosetowy 1 3  e, |

*2 i Wien, VII., Kaiserstrasse 76 
I (256 58-1

^ ^ O L L G E R S r ^
s0HALEBBSE»F4e^

W I E N
HIR8CHFEL0&^i'der

Godny uM gi pobocz. zarobek.
Osoby wszelkiego stanowiska chcące się zająć 

sprzedażą prawnie dozwol. losów na spłaty, przy­
jęte będą za wysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Oferty pod „B eell“ przyjmuje 
koncesyonow. biuro ogłoszeń L. Hans w Wie-1 
dnia, AM., Blattiiiiusgasse 5. (2488-10 12) I

rozchodzi się po całym świecie.
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-W ęgier | 

u *4. A. lfile w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 4.

Płynne złoto i srebro,
którem każdy natychmiast może pozłocić, posre-1 
brzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniare, 
m etalow e, szklanne, porcelanowe i inne. Pod | 
względem połysku, czystości i trwałości niezró­
wnane. Cena flaszki z pędzlem i złr., 6 flaszek I 

złr., 12 fl. 9 złr. Rozsyłka za zaliczką. Zamó-1 
wienia przyjmuje Bepot ckemiscker ł*ro 
dukte, Brttnn, Hrautmarhł Ar. SB. 

(245-9-10)

Pożyteczna książka.
„ . . .  W skazówki zawarte w 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego uży tku ; tak ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi* — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyam i „Przyjaciel chorych)* Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam  się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych**, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: R ichter’s Yerlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Am eryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[2578 7-22J
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P O R Ę C Z E N I E  P R A W D Z I W O Ś C I
n a szy c h  o d  3 7 m iu  la t  p o d  w zg lędem  doskon ałości i  sku teczności

b a rd zo  ch lu bn ie u zn a n yc h  szczegó ln ośc i: y

Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, |
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów/ i dziąseł, m

w */i i V, paczkach po 70 i 35 c.

Dra Burchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak  niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne nieczystości 
skórne tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę­

towana paczka 42 c.

Łr*

i
a
01
E
E
E
E
E
E
E
E
E
E
E
E

U r »  B e r i n g u i e r a  olejek na włosy z korze- 
""TTioT ula wzmocnienia i konserwowania 

włosów na brodzie i g łow ie, flaszka 1 złr. 
Profesora Bra Liudesa r o ś l i n n a  pomado 

Jaskowa,” póunosi puiysk i gibkość włosów 
i  nadaje się zarazem do utrzymania prze 
działu we w łosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

B a i a a i u i c z u e  m y d ł o  o l i w n e  odznacza
“ ^ e s w e m  ożywiającein oraz konserwująeem 

działaniem ca gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 c.

B raciŁiedcr hdl: 
w jednej paczce 80 cnt.

Bra Beringntera aromat, wyciąg koronny,
jako  wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c.

Bra Hartnnga pomada ziołowa dla wzmo­
cnienia i ożywienia porostu włesow, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c.

Bra Hartnnga olejek z kory chinowej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za­
pieczętowanych i w‘ szkle stemplowanych 
słoikach po 85 c. (2308-9 10)

balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuki
popękaną skórę i delikatną

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

wyśmienite MYD-fcA do mycia twarzy,
i kąpieli,

wyszczególnione 10 modalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złr. ct.

rak
im

najprzedniejsze do golenia
-■25 

—■25 

;—-20

MYDŁO 
brody

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delika­
tne, 10 ct., i.0 ct. i .........................   .

MYDŁO KOKOSOWE, białe, do rąk,
10 ct. i

MYDŁO PALMOWE, żó łte , ct. 6 , 12,
18  ct. i .................................................... —’24

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do
tw arzy i r a k .........................-.-Sf? . . —"40

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­
gładza i znakomicie oczyszcza skórę —'30 

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku roślin aro­
matyczno żywicznych, znakomite . - —’25 

MYDŁÓ PIŻM OW E, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . . .  —'30 

MYDŁO PACZULO W E, przyjemnej wo 
ni i ]est bardzo poszukiwane . . . —'30 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze, 40
centów i .................................................... —‘80

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWY’Cfl, przy 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od lioza ów i wyrzutów . . . —’30 

MYDŁO BALZ aMICZNE, skórę oczysz­
cza, nadaje białość i aeliaatnosć . . —‘40

MYł.ŁO FIOŁKOWE, przyjemnej w on i—-35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, i warzy przyw ra­
ca świeżość i b ia ło ś ć .......................... —-60

MYDŁO HYGIENIOZNE, odznacza się 
olejkowatuścią, nadzwyczaj delikatne 
i specjalnie zastosowane do tw arzy —'50 

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry na 
t w a r z y .................................................... —’60

Złr. ct.
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 

pieniące, wybornie cczys.cza skórę 
i chroni od pryszczen.a s ę . . . . —'30

MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy­
s te , zawiera 35% czystej gliceryny, 
znakomicie wpływa na naskóreK,
20, 30 ct. i .................................................—-40

MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
flaszeczkach, oczyszcza skórę od pry­
szczy, liszajów, trądzików , flaszka . —'40 

MYDŁO PIASKOW E do mycia rąk, 15 i —-25 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . —’50 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzy­

stnie myć ręce, tw arz, a nawet całe 
ciało w czasie epidemii, celem ochro­
nienia od zakażenia s i ę .......................—’20

MYDŁO SIARKOW E, z wielkiem po­
wodzeniem używa się do zniszczenia 
pryszczów i wszelkiego rodzaju wy­
rzutów  na s k ó r z e .................................-

MYDŁO BENZOWE, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam s k ó r n y c h ...................................... —"25

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza swę­
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wy­
rzuty i czerwoność z tw arzy i rąk  . —’25 

MYDŁO MIODOWE do wydelikatnie-
nia rąk , k a w a ł e k .................................—'10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakom ite—TO 
MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 

liszaje, wszelkie wysypki skom e, po­
cenie nóg i łupież na głowie . . . —"30 

MYDŁO SMOŁOWO-GLibERYNOWE 
miękczy i oczyszcza skórę od lisza­
jów, trądników  i t. p., kaw ałek . . —'30

S£ N iezrów naną © |
i jako z n a k o m i t a

uznaną jest przez pierw sze powagi w kraju i za granicę

Franc. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci
jako  wzm acniający i niezawodny środek pożywozy dla niem owląt, jako  zupełne zastąpienie  
mleka m atczynego. Dla słabow ityoh dorosłych osób, położn ic i oierpiącyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzm acniająco, rozwalniająco 
i leoząoo. W  Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i  handlacn łakoci. W ielka puszka 80 o., mała pnszka 45  c. z opisem użycia.

E rste  Wiener K inder-Nahrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
Alien. Fiinfhaus, Staóiongasse Sir. B.

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (78-16-45)

-•25

Wiedeń — „Hotel Metropoie".
iUagsiiasss, F raa i- Josefs -Uua! 

g p ljj* ' W I e l i t . i  p l e r w i z o i z ą d n r  S i o i e l .
1300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
1 także „Czas*"). Wspaniało podwórze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Btacys 

tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Frzy dłuższym pobycia 
zniżono eony. (79-84-104) L. SPEISER, dyrektor.

Nabjć można we LW OW IE w sklepach własnych, ul. Kopernika 
L. 3 i ul. Halicka róg ul. Wałowej, —  w KRAKOW IE, Sukiennice 
L. 20, —  w CZERiMOWCAOH, Rynek L. 2, —  oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (245-10-)

Tylko prawdziwe z tym znakiem.ochron. W y c i ą g  s ł o d o w y  z 'Mól 
miodowych i Karmel ki

firmy
L. H. P ie tscha  & Gomp. w Wrocławiu.

Najlepsze środki na kaszel, koklusz, nieżyt, chrypkę, zapalne 
przypadłości błon śluzowych, płuc, pr.ewodu oddechowego i krtani, 
zaflegmieńie przyrządów oddechowych, błędnicę, suchoty i szczególnie 
dobre dla karmiących ko»iet. Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękowanie

Jego Excellencyi m a rs z a łk a  polnego hr. Moltkego,
Wyciągu flaszka po 80 ct., 1% złr. i 2 złr., karmelków w oreczek po 25 i 40 ct. 

Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę.
Do nabycia w Austryi-Wręgrzech we wszystkich aptekach.

Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara. (253-4 )

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów,I 
reumatyzmow, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na­
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (193 13-21) J

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

w Icdc!
zawsze okazuje się dobrem Gartnera 
nidło p o ł y s k o  we ,  którem  bez 
minucie lśniące buty. ich połysk 
goci, niefarbuje, lecz czyni obuwie 
dni. Ńadaje wszystkim towa­
rowy, iż wyglądają ja k  nowe. Je- 
czalną dla przemysłu skórzanego 
Zaprowadzony w w oj.ku i od 6 lat 
30 cnt. 6 flasz k  3 złr., 12 flaszek

c*y w zimie:
płynne franc, natychmiastowe czer- 
czyszczenia osięgnąć można w 1 
nie traci się także w wil- 
nieprzemakalne i t rwa kilka 
rom skórzanym połysk laaie- 
ayny przez c. k. stacyę noświad- 
zbaćhny i skóry niepsujący wyrób, 
uznany. Rozsyłaa dwie flaszki i złr. 
4 złr. 80 cnt. opłatnie.

Ważne dla  c. k. w ojska  i Szanownych posiadaczy koni
je s t Gaertnera patent, czernidło połyskowe (tłuste czernidło połyskowe, non p lus ultra  
czernidło na chomonta i broń. Tłuszcz, czernidło i matowy połysk razem. Nadaje 
wszelkim towarom skórzanym ciemno-czarne wyglądanie i podwójną trwałość, gdyż składa 
sie tylko z tłuszczów, nie traci barwy na słocie, a jeżeli się powala, potrzeba tylko obmyć. 
Vanie, bo bardzo oszczędne, dlatego poleca się wszystkim szewcom i rymarzom. Nie­
zbędne dla furmanów, dominij, tramwajów i t. p. dla chom ąt; znakomite 
dla leśniczych, gospodarzy, urzędników kolejowych, turystów itp ., gdyż 
przyrządzone niem buty są bezwzględnie nieprzem akalne, me farbują i znoszą zmianę po­
wietrza. — Cena za kilo 1 złr. Ł0 c t . , 4 kilo opłatnie. — Dla odprzedających opąkowanie 
także w pudelkach drewnianych i bląszankach. (118-3-12)

Ostrzeżenie. Oba tow ary są tylko prawdziwe, jeżeli na etykietach je s t moja firma. 
Składy u wszystkich znaczniejszych kupców, handlarzy obuwia i skór.
Bozsyłka codziennie przez chemicz. fabrykę p f. R ltH A lili GAERTMER,
prot. firma i c. k. dostawca wojskowy w Wiedniu, kantor i skład I. Uiseiastr. Hr. 4.

Opis użycia i korespondeneya we wszystkich językach krajowych. — Składy mają 
w Krakowie J. Krzysztofowicz i Towarzystwo handlu skór ;  we Lwowie Alojzy 
Hubner • w Tarnowie T. Scharff; w fczerniowcach Schmidt & Fortin.____________

B l J T l - n i J T l !
N ajśw ieższą  m arkę szam p an a

Braci Mlcinoiicheg'
CM-1 “Z n w  Gracu

Herzogmantel
i ich znane dobre marki

Demi sec Goldmarke
wraz ze styryjskiemi szczególnemi winami i 1885 roku Kerschbacher 
i Eisentliiirer własnego chowu, specyalnie etykietowane, poleca się

jahnajiepiej. (87-2-2,

I

Alfred Rassl w Opawie
H A N D E L  N A S IO N  

dla gospodarzy wiejskich i leśniczych]
poleca

poręczone silnie kiełkujące nasiona | 
na  wysiew wszelkiego rodzaju,

hu: townie i częściowo. P róbki i cenniki zawsze I 
na żądanie. (2793 5-5) |

Poleca sic szczególniej na chropawą i 
cerę, osobliwie kobiet i dzieci.

NA ̂ 6t B pt^ d ^ n h e c h t!AwHGZERN10 W GACH: Ign. Śchnirch; w DROHOBYCZU: W iktor 
NACJI. B- GRYBOWIE: Alojzy M uszyński; w JAROSŁAW IU: W. Rohm, aptek .;
^K O Ł O M Y I-’ K Laden, apt. i E. Stencel; w KOPYCZYŃCACII A. Maks. Reder, aptek .; 
mo t  w o w i t 1** P Mikolaseh apr., Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., A. Sklepiński apt., Jan 
W ew ^ó rsk ian t w Ł l S K U : Mosźczeński apt.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek ap t., K. Jar 
Ł s W  a p ? P l ^ S L U :  M . M « ^ ;  w ^ O ^ C A O T :  K a r o l^ D e u ts c h p r ;  
w  W T T ?  • T r r n  Sphfllttftr i bDÓł. ! W bERŁO lŁ. J. DOllipiliRk I W  SOKALU .  iii. Wy

nf T A N S Ł A W O W E  Jan Macura apt , Adolf Beill, apt. i Albin Amiro-
S “ pY^ £ b u f f lS r O Ł O ?  E Ł  J - r . 6 i e . i o .  ap .., .  T A E t l o f e  H. W i.ra jek i 
i P ion, St. Pawłowski aptek.

n  , , . ■    p r7ifi(l naśladowaniami Dra Borchardta mydłaOstrzeżenie ! ziołowego i Dra Suin de Boutemarda pa­
sty do zębów, ostrzegamy niniejszym Szanownych kupujących usilnie.

HUT 1 8  - letnia sław a!

Syrup w ap ien n o-że lazisty
z  p o d fo s fo ra n u  w a p n a

wyrabiany przez aptekarza Herfoafoneg-o w W iedniu.
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie grn- 

zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płaca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonw alescen tom !

Cena 1 flaszki 1 złr. 35 c., pocztą 30 c. więcej za opakowanie. Połówek niema. 
Bo każdej flaszki musi być dołączoną broszura Bra Schweizera.

U znania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w W iedniu.
0 znakomitym skutku Pańskiego syropu wa- 

Rk e JS) pienno-żelazistego w najrozmaitszych przebiegach gruźli­
cy płuc , błędnicy, niedokrewności i skłonności do 
zołzów dzieci już  dawno przekonany, proszę o przysła­
nie 12 flaszek Pańskiego wyrobu za zaliczką pocztową.

Gallspach pod W eis w Górnej A ustry i, 21 kw ietnia 1888.
Er. SEadny, praktyczny ltkarz.JULIUS HERBABNY WIEN

Przez używanie Pańskiego znakomitego syropu wapienno-żelazistego 
córka m oja, k tóra poprzednio blisko 2 lata chromała i przez w szystkich prawie opusz­
czoną była, zupełnie wyzdrowiała, za co Panu najserdeczniej dziękuję. (49-3-7) 

Trieben w Górnej Styryi, 26 lutego 1888 r. J. Babic,
gntfg*. Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakow ą lub podobną nazwą 

znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 
ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnycii dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnego46 i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura Bra Schweitzera. Ufie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
p i l i !  naśladowań.

Centralne miejsce rozsjłkowe dia prowincjj:
w Wiedniu, apteka „zur i*armlierzigkeit“

JlIŁ. HERBABNY, Keuhan, Kaiserstrassse 9S i 95.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W .R edyk  ap t., K. W iszniewski apt.; 

w e LWOWIE Z. Rucker ap t, „pod srebr. Orłem**, P. Mikolasz ap t., J. W iewiórski apt. 
i H. Blumtnfeld aptek., A. Sklepiński, J .  Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZUZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. D urst apt.; 
w CZERNIOWOACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmuller; w GURAHUMORA E. B otezat; w.HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J. Rohm, L Grzymała, W isłocki; w  JA ŚLE R. Paich; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S ten ze l; w KOPYęZYN- 
CACH M. R eder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w NIŻ ANKO WIC ACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei­
der ; w PRZEMYŚLU A. M ańkowski;,w PRZEMYŚLANACH E. Baranow ski; w RADO WCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowiez; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAW1E E. Liśzka, J . Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J . Macura; w ST0R0ZYNCU H. Fullenbaum ; w TARNOPOLU 
H. K ahane, F. Jamrogiewicz ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

| J H § ! i !  p o s i l i  § § l ś t I © i L t o .
Tylko prawdziwe,
jfflseii aa  &yjkte<&e każdego 
ujs wydrukowany jam. orze*» nrma

Ttwaly i pewny skutek, lyeii pro- 
, szkow w najupoiczyWBzyoii wra*- 
I p ie n iu c iM  łO t ą u H i .  k **■»<&- 
I wow brswsHuyalk, kurczach 
zoiąuka, zańegmienm, sigiżdNtt, 
eńiroiucznena supureikt stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stój ach krwi oraz hemoroiaaCh, 
i w najrozmaitszych choro baca 
ińobtecych, zapewnił od wiola 

SB» ii W  M m  M  is JSi M M i*t tym proszkom obszerne wzięcie.

I P f*  Fałszywe wyroby b$dą sądownie ścigane. H m  
C e m ®  B a p l e c z ę t o w a n e g 1© o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1  z ł r .  w .  a .

i s ó l  M o l la

m m

| Jako  weteranie ao skutecznego opatrywania gosCca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
I członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skaiecze- 
Iciach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ’
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

I f I L E J  T R A N U W Y  i .  KHOHN & Como.
I w $ e r g e n  (w Norwegii).
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpleniuch piersiowych fi płu«, bms- 
ciw skrofułom, wysyplrom tkórnym, w eliorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (115-3 78)
ż e  wszystkich w handlu znajdująoych się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  1 z lr .  w . a.
Słówuy ikład wygyłek s A, MOLLA, o. k. dogtawcy aadwora., V  dei, Tnchlaabea.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 'W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
a p t, M. Jaw ornicki iS t^F e in tu ch k u p .,— wJBIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. K ulak ap t.,—
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt., J . Rohm ap t — w KO
t : rv a g T T T  T* C U  1   a  T  W f i W T P  T  _____— z  c* T » „    _ W

BORZE C. Mareseh apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill ap t., — w STRYJU W .’Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka 
H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharflf, Stan. Pawłowski a p t.,— w ULANOWIE J  Wrmi«w5 
apt., _  w WADOWICACH K. Fiderkiewioz. w ronski

Choroby nerwowe.
C O  § 4  W E R W Y !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, w szelkie  
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych W  pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zm ęczenie  
o słab ien ie  m ęzkie (impoteneya) i nocne poluoye, osłab ien ie  pamięci 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia’ 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzb ie-  
o ie , histeryczne kurcze, zatkanie, bojaźń bez przyczyny, usuwanie sie 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i. t. d. J

Żaden środek znany medyoznie nie wyleczą tak pewnie zupełn ie w powviszveh  
chorobach nerwowych, jak Bra 4VKI.VA PROSZEK P E R I T W U Ń W i  wv 
rabiany z z ió ł peruwiańskich; n ieszkodliw ość poręczona. ’

Ipgr* Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1-8U. -aga 
Skład w Krakowie utrzymuje W. Bedyk aptek., we Lwowie S. Rucker 

w Czermowcach J . Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. Kiscliner, dyplom aptekarz 
w W i e d n i u ,  H., Rothensterngasse Nr. 5. ’ (184-8Y5)

i
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f (224)

Za spokój duszy i. p.

Józefa Wijżyta
odprawiać się będą

M g z e ś w i ę t e
w kościele św. Barbary, 

w poniedziałek 14 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana.

I (223)

Za spokój duszy ś. p.

J U L I U S Z A

Jaxa-Bobowskiego
c. k. szambelana i radcy dworu, 

odprawiać się będą

H g z e  św ię te
we wtorek dnia 15 stycznia b. r.

o godz. 9 zrana 
w kościele św. Barbary.

Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu W yciągu 
olejku, do uszów, który sprowadziłem dla 
35-letniego mężczyzny, cierpiącego na przytępio­
ny słuch. Jestto rzeczywiście dziwnie, jak i sku­
tek wywarł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 
który dawniej był zupełnie głuchym, sły­
szeć doskonale ty k -tak  ściennego zegara w od­
ległości kilka metrów. Mężczyzna, któremu obe­
cnie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię­
kuję Panu Bogu za tak znakomitą pomoc.

A leksanderfeld . Z wysokim szacunkiem 
(■ustaw fflanzey.

Ten USZÓW
e. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  jest do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50  c. w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. (61-1-8)

FOLWARK -M
blisko Krakowa, ziemia I. k l., budynki muro 
wane, rybołówstwo, polowanie, propinacya, pię­
knie położony—jest do sprzedania lub zamiany 
na większy majątek dalej, z dopłatą. — Zgłosze­
nia w biurze komis. - inform. W ł. J a ­
worskiego w Krakowie przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod Nr. 30. (227-1-4)

do sprzedania, front na ulicę Studencką 
(na południe). — Wiadomość przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j ,  Nr. 8. — Tamże jest 
pokój wraz z kuchnią do wy­
najęcia każdego czasu. (225-1-3)

10 jałówek od 6 ciu miesięcy do dwóch 
lat, ostatnie na ocieleniu, są do sprzedania 
w Klikowy, 20 minut jazdy od stacyi 
kolei w Tarnowie. — Ceny umiarkowane

(266-1-6)

W stadninie ks. pszczyńskiego 
s ą  do sprzedania:

1) o g ie r  do skoku Frantic, czarno- 
brunatny ogier pełnej krwi, urodzony 1875 
z Kettledrum od Free-Kirk z Newmiinster;

2) klacz matka Sakerhet, czarno-bru- 
natna klacz pełnej krwi, urodzona 1877 
z Giles I. od Joyense z Palestro. (221-1-2)

Zapytania przyjmuje dyrektor stadniny 
Bahlcke w P s z c z y n i e  (Pless, Pr. Schl.)

Korzystne pożyczki 
pieniężne

mogą otr/.ymać samodzielne osoby, które 
mają porządne mieszkanie roczne i regu­
larny zarobek lub utrzymanie, a mianowi­
cie przemysłowcy, kupcy, urzęd­
nicy, oficerowie, prywatni, w ła ­
ściciele gruntów itp. w stosunku od 
IOO złr. do SOOO złr. jako kredyt 
osobisty na łatwe miesięczne lub trzy­
miesięczne spłacenie z odsetkami 6*/,.

Na intabnlacyę hipoteczną na 
4 */2•/„ i 5% na umorzenie lub bez tegoż. 

Bliższej wiadomości udziela

G. A. Steiner w Budapeszcie
Gross-Karolyi-utcza 12.

Do listownych zapytań należy dołączyć 
3 marki listowe 5-centowe. (267-1 3)

IS A l TAL d e  M I I I .
Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
ikubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W  GŁÓWNYCH APTEKACH.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyóskiego, Bedyka i Wiszniewskiego.

(1981-)

mmmm

r NAJŚWIEŻSZE

P I O R Ą  B I U R O W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 mocniejsze, 

w pięknym modnym kształcie 1 w najlepszym gatunku,
poleca najlepiej (206-1-12)

FABRYKA PIÓR STALOWYCH
C a r l  K u h n  &  C o . ,  W i e n .

Skład fabryczny: I., Stefansplatz Nr. 6.

I Z #  f k  swój dochód chce powię- 
kszyć znacznie, niechaj 

zgłosi się celem sprzedaży ulubione­
go i łatwo pokupnego towaru pod 
„Hermes" do Haasenstelna 
dc Foglera w Wiedniu, I.

Zaufane osoby wszelkiej klasy za­
wodowej, mające większe koło zna­
jomych, będą szczególniej uwzględ­
nione. (20 5-1 3)

ĘT KARIAWAD. W l
MAGAZYN MOD

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

poleca wielki wybór kwiatów paryskich do 
ubierania sukien balów., pióra strusie oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące 

Suknie balowe wykonywa w najkrótszym 
czasie gustownie po cenach umiarkowanych.

Kapelusze damskie i gorsety w wiel­
kim w y b o r z e .  (130-4-12)

Modele paryskie.

Pierw sza krakowska pracownia
S U  R o r s r t o w  s ;

P. F.  B E R G E R  
w Bynku głównym, na II. piętrze N r .l l , 

nad, Szudmakiem, 
poleca swoje wyroby znane z modnego i wygo­
dnego fasonu i trwałych materyałów. Jako lekkie 
i trwałe noszenie polecam gorsety tiulowe i jed 
wabne. Redressery, pasy dla pań i gorsety wzrost 
poprawiające. — Cena od 2-25 do 25 złr. — 
Obstalunki z prowincyi uskutecznia się w jaknaj 
krótszym czasie. (226 1-4)

Rozpoczęłam lekcye tańców oraz gim­
nastyki salonowej. (137-2 3)

E m ilia  M orys Pion  
w Krakowie, ul. Szczepańska L. 9.

Może przyjąć posadę r cza dek 1°.
nom w si e w i eku , praktyk i teoretyk z do- 
bremi świadectwami i poleceniami, pracował przy 
wzorowych majątkach i sam niemi zażądzał od 
lat kilkunastu Adres: A. poste r. Brzeźnica. 

(148-3 3)

Aug. Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W iedniu, Schtfnfeld, Lohositz i Łublanie
polecają

T S C H IN K L A  
kawę grysikową

pudełko Vs kilo
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prawnie zastrzeżone, 

również: kawę figową i  su ltań ską; najlepsze czokołady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; aogielskie Rocks- 
D rops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pom arańczki, kom poty  itd. I;

Masze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych «
handlach korzennych i t. p. (2822-11-50)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
i bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
|bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

SU OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
R tniflPV  * elektrycznych  lam p
bl(JJ4Ł j żarzących , tak ie  dw u cylin drow y

86 204 ) o sile *|a do IOO koni.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  

LMGIEI & WOLF w Wiedniu, X.f Laxenburgeritrane 53.

M S I  KICS A l t i Y I A  M A K Ł A I I O W A  I  f S O R T l T I I E i W T O W A

J. a . tUPAlkSKlEGO t K. J. H E h U iM  w KSAEOWIE
(odznaczona na Wystawie Krajowej krakowskiej 1887 r. najwyższą nagrodą),

poleca wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscową na czasopisma polskie, niemieckie,
francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym

„ N O W Ą  B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą " .
Sowa Biblioteka Uniwersalna' wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej. — Dotychczas 

t j. w roczniku pierwszym i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: Bodzantowicza „Zawsze oni“, Dantego „Boską komedyę", w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, Bałuckiego najnowszą powieść p. t. „Burmistrz z Pipi- 
dówki" i Dwie wizyty Ekscellencyi", Konarskiego „O religii poczciwych ludzi11, Szajnochy Karola „Pisma", w tych przeważnie prace niezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodzickiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej Krakowskiej „Pamię­
tniki" Chołoniewskiego „Sen w Podhorcach", Chmielowskiego Fiotra „Studya i szkice literackie", Wysockiego jenerała „Pamiętniki .

 W roczniku drugim w szystk ie  dzieła  ukończone zosta ły .
pierwszy występ literacki." Przekład powieści lir. Tołstoja „Wojna i pokój." Stanisława Kożmiana (Reda-W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel Ml. Bałuckiego pod zbiorowym tytułem ,,—j  e - * » - j —c * r -   ......  —

która Czasu") Pisma zbiorowe." Karola Szajnochy Pisma, Tom I I I . ,  zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „StndyÓW I szkiców llteraekich .
Prenumerata ń’a „Nową Bibliotekę Uniwersalną" wynosi w Krakowie rocznie 4 złr., półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. Ma prowincyi zaś 4 złr. 60 c., półrocznie * złr. 30 c.,

Prenum eratę n a leży  n a d sy ła ć  do księgarn i Zupańskiego i  H eum anna w  Krakowie.
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty.

kwartalnie 1 złr. 15 c.

' 6 6i&i§io§owulejize upominki na „Gwiazdkę^ i na „Kiowy Bok
p o leca  KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

j .  H . Ż F F A Ń S H I E G O  1 K.  J.  H K I M A S I A  W K R A K O W I E
(ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ).

J. K. Zupańskiego w Poznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż^w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak zMianowicie nabywszy od spadkobierców ś. v. ... — . -—    -----------------------— . . - - , .-. . v  . . .  -
były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zmżyc, spodziewając się, że ogoł polskiej Publiczności 
Zamówienia z prowincyi odwrotną poczta za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.

K R O T K I W YCIĄG z K ATA LO G U :

z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce.
powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności nie 

Katalogi szczegółowe na żądanie franko!
(2583-1-12)

Album Muzeum narodowego w Rapperswyl . . . .  Złr. 810
Anglia i Polska 2 to m y ........................................................... 9 —
Barzykowski, Historya powstania listopadowego, 5 tomów 35-—
Bystiata, Harmonie ek o n o m icz n e ............................................3’60
Bazyli św. Ojciec. Ustawy d u c h o w e ....................................... 1‘20
Bełza, P o e z y e .............................................................................. 1'80
Berwiński. Poezye 2 tom y...........................................................3‘60
Borzantowicz, Boje p o l s k i e ......................................................2‘70
Block, Uwagi g o sp o d a rsk ie ....................................................10-80
Bolesławita, D ziadun io ................................................................3-60

— Dziecię Starego miasta.......................................   . 2'70
— My i o n i ...........................................................................2-70
— Przed b u r z ą ................................................................. 1'80
— Sceny s e jm o w e ........................................   1’80
— Rachunki rok 1867/8, 2 t o m y .................................10-80
— „ „ 1868/9   7-20
— „ „ 1869/70 .............................................  5-40
— Szpieg.................................................   2-70
— Tułacze II., H I . ...............................   7‘20
— Żyd, 3 tomy  .................................................. 3T0

Borkowski. Parafiańszczyzna..................................  3'—
— Sejm ustawodawczy............................................  . 3'90

Burzyński Michał, Wspomnienie, 2 t o m y ...............................9-— -
Chłapowski. 0 rolnictwie  ............................................2’40
Chojecki. Prakseda, p o w ie ść ......................................................240
Ciechoński. Ostatnia ofiara...........................................................1'20

— Patrycyusz (powieść d ra m a ty c z n a ) ........................ 1'80
Cieszkowski. Ojcze n a s z .......................................................... 3-60
Cybulski. Dziady M ic k ie w icza ................................................. T20

— Odczyty o poezyi p o l s k i e j .......................................5-40
Czapski. Historya konia, 3 t o m y ..........................................2P60
Czterech wielbicieli Lucyny...........................................................T20
Cztery obrazki poświęcone J. I. Kraszewskiemu . . . .  T80-
Dante. Boska kom edya............................................   <’20
Darowski. P rz y s ło w ia ............................................................... 2'40

- 7-20
7-20 
2-40 
4-50 
2-40
1-35 
1-20
2-70
3-~  

15-—
4-50 
3-60 
3 - -

Delert. Historya Kościoła, 2 tomy
— Teologia, 2 tom y .................................................

Demokraci i Arystokraci ....................
Drzewiecki. Pisma, 2 t o m y .................... ........................
Dwaj bracia artyści  ..............................
Dwa światy  ......................................................
Dworzec mojego d z i a d k a ..................................................
Eljasz. Ulustrowany przewodnik do Tatr, opr. . . . 
Falkowski. Na chwilę C arem .............................................

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń, tom H./1V.
— Upadek powstania 1831 r....................................
— Wspomnienie 1848/9 r . . .  .........................

Gizardin. 0  g n o ja c h ...........................................................

4-05
4-50 

15-—
1-80

—•60
—•90

1-80
1-35
1-35

.1-80
1-35
1-35 

—•90 
—•90
5-40 
3-60
2-70 
135
3-60
4-05 
1-50
1-95 
4-50 
1-20 
1-20

-•6 0
-•9 0
1-80

—•60
2-70 
7-50

—•60
—•45
3-60 
1-20 
3-60 
3-60 
1-20 
2-25 
1-20

—GO
—•60
-•5 0

1-50
10—
2'25
1-80
1-50

; w lesie Zlr.Glogier. Wytępienie robactwa i myszy w polu 
Goffarth. Uprawa kukurydzy i konserwacya . . .
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi włościańskiej . . .
Hryhor serdeczny (Jeż), p o w i e ś ć ..............................
Iłowajski. Sejm grodzieński .  ..............................
I zbliska i z d a le k a .......................................
Jabłonowski. Wspomnienie o bateryi polskiej . . .
Jarochowski. Literatura poznańska........................   •

„ Opowiadania h is to ry c z n e ..............................
Jaworski Wspomnienia K a u k a z u ..............................
Jażdżewski. Wykopaliska . .  ..............................
Jełowicki. Moje wspomnienia........................................
Jerzykiewicz. B o ta n ik a ........................................
Jonsac. Życie SŁ Jabłonow skiego........................   .
Kalinka. Żywot Tyszkiewicza. . . . . . . . .
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 tomy . . .

— Listy w przedmiotach naukowyeh, 4 tomy 
Konopacki. Chronologia dziejów. Królestwa Polskiego
Kościelski. Władysław Biały .  ..............................
Kościuszko T. ezyli cztery chwile z życia . . . .
Kosiński A. (Jenerał). Rzymianie w Grecyi . . •

— We Włoszech 1795—1803 .........................
— Zbiór korespondencyj.....................................

Koźmian Kajetan. Pamiętniki, 2 tom y.........................
— Stefan Czarniecki, p o e m a t ...........................
— Stefan Czarniecki, in 4 t o .......................... ....

Koźmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą L . .
Koźmian Egbert. Podróż nad R e n e m ...................................3-faO
Kraszewski. Kosa i kamień  .............................. ....  —'°0

— Panie Kochanku  .........................................
— Polska w czasie trzech rozbiorów, tom I . . . • 6‘
— To samo tom H..................................   6—
— To samo tom HI.............................................................. 7'80
— Pamiętnik anegdo tyczny ..............................................4‘80
— Program P o l s k i ........................................................—'°0

Równy wojewodzie  .................... ; W

1-80
1-20
5-40
2-40
3-bO
4-50 
1-20 
1-80 
4-50 
3 60 
8—
4-50 
1-80
5-40
1-50 
9 — 
9-— 
7-20
2-70 
1-20 
1-20 
7-20
2-45, 

10-80 
10-80 
27—
3-60

J8

fi

fi
e

fi
N

fi '

fi

— Rzewuski Henryk
— Stare d z ie je ................................................................
— Wieczory d rezdeńsk ie ........................   . . .  ■

Kremer. Grecya .................................................
Krzysztopor. Urządzenie stosunku roln. w Polsce . . .

— Poranki K arlsbadzk ie .............................................
Kuczborski. Wykład na lomsut J e r e m ..............................
Kuhn. Zasady żywienia zwierząt  ....................
Dzieła Joachima L elew ela całe oraz pojedyncze tomy- 
Lenartowicz T. Poezye, 2 to m y ............................................

— Zachwycenie i błogosł. z illustr.............................
Libelt. Dziewica Orleańska

3—
1-80
2-70
3 -  
5-40
4-50 
3—
3-60

4-50 
18—
4-80

—•90
—-60
2-70
1-20
1-80
2-25

—•60
—•90
2-25
1-80
1-50
2-25 

—•90
2-70 

—•75
4-50
4-50 
360
1-35 

-■60 
—•60

3-60 
1-20
2-70
5-40 
9—  
1-80 
1-80

-•3 0  
—•45 
' 3—

3 -  
3'90 
2'40

—•30
—•90

1-50
-•9 0

1-35
1-50
2-70 
2-25 
1-50 
1-80

1-80
5—
1-80

Libelt. Felieton polityczno-literack i.........................
— Pisma 6 to m ó w .............................................

Liske Ksaw. Studya . . . . . : .........................
Listy G alicy jsk ie ....................................................... ....
Literacki spadek po W ielopolskim ..............................
Łukaszewicz Józef. Historya szkół, 4 tomy . . .

— Krótki hist. stat. opis miast i wsi, 2 tomy
— Krotki opis kościołów, 3 tomy. . . . .
— Zakłady naukowe w K oronie......................

Małecki Antoni. Grochowy w i e n i e c .........................
— List żelazny. . . - ...................................

Manteufel. I n f l a n t y ......................... .....
Maron. Leśnictwo  ....................
Mickiewicz Adam. Grażyna illustr. .  ....................

— Konrad Wallenrod .  ...............................
— Literatura słowiańska................................. ....
— To samo, wydanie większe . . . . . .
— Pani Twardowska z i l lu s tr , .........................

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów . . . . . .
Morawski-Dzierżykraj. Bajki . . . . . . . . .

— Pisma zbiorowe wierszem i prozą, 4 tomy 
Morawski Teodor. Dzieje narodu polskiego, ‘6 tomów
Na Ukrainie  .................... .....
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 tomy . . . . .
Niemcewicz Julian Ursyn. Pamiętniki 2 tomy ,

— Podróż z Petersburga do Szwecyi ,
Obrazy z życia i p o d ró ży ..................................
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech . . . .
Odyniec. Felicyta .  .......................................
0 dziesięcinach Kościoła........................................
Olęcki. Historya nauk politycznych . . . .
0 produkcyi buraków. . . . . . . . . .
Orzechowski. Policya Królestwa Polskiego . .
Pamiętniki z XVIJI wieku, tomów 15: tom I 3-60/P80.

H 6-30/3-15, HI 2-70/1-35, IV 4-50/2-25, V*3'60/P80, 
VI 90/45, VH 2-70/1-35, VHI 1-50/75, XI 4 tomy 
złr. 18/9, XH 3-60/1-80, XHI 2-40/P20, XIV
2-70/1-35, XV 3-60/1-80, razem .............................   .

Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 tomy . 
Pol. Pieśń o domu n a s z y m ............................................  .

— Pieśń o ziemi naszej bez illustr. . . . . . .
— Pan Starosta Kiślacki  .................................. ( .

Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. . , .
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego . .
Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i ostatni

litewski powstaniec . . . . . . . . . . .
— Pamiętniki Kamertona  .........................
— Powieść z mojego czasu . . . . . . . . .

Złr. 3-60 IP80
. . 2P60 10-80
. . 3-60 1-80
. . 2-40 1-20
. . 150 -•7 5
. . 21-60 10 —
. . 8-10 4 —
. . 12-60 6'—
. . 10-80 5-40
. . 1-50 —■75
. . 2-40 1-20
. . 18-— 9'—
. . 2-40 fi 1-20
. . 10.80 Ł.4(
. . 18-— f i 9-—
. . 6— 4—  •
. . 12-60 fi 6 —
. . 960 4-80
. . 10-80 
. . 1-80 fi R5-40

—•90
. . 12-— © 6’—
. . 25-20 13 —
. . 3-60 •N 1-80
. . 9—  
. . 1 2 -

4-50
6'—

—■90 fi —•45
. . 1-80 —•90

1-80 S3 —•90
. . 2.10 1-05
. . 150 fi —•75
. . 2-70 1-35
. . —-60 fi —•30
. . 2-40 r - i 1-20

9)

56-10
9-—
2-40
1-50
3-60 
3-60 
1-20

3—
4-50
2-70

28.05
4-50
1.20

- •7 5
1-80
1-80

—.60

1-50
2.25
1-35

Potocki. Święcone, czyli pałac Potockich w Warszawie Złr. l -80
— Szkic życia towarzyskiego Warszawy . . . .  1’80
— Urywek wspomnień mojej m ło d o śc i................. 3-60
— Wilczek Wincenty i 5 jego s y n ó w ................. 6-—
— Wspomnienia o Kownie . . . . . . . . .  1'20
— Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. . . . 1’80 

Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w Paryżu, 2 tomy
rok 1873—1878    14-40
To samo. rok 1870—72 ........................................  9.—

Romanowski. Sprawa z duchow nym i.......................................6-—
Rys religijnego rozwoju ducha.  ............................................5-40
Siemieński. Portrety literackie 4 tomy . . . . . . .  9-60
Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiego, 2 tomy . . 6-30

— Dzieje Polski część I. Dzieje księstwa warsz. . 4-50
— Dzieje Polski część H. Królestwo polskie . . . 3-60
— Dzieje Polski część HL Królestwo polskie po 

rewolucyi  ...................................................   3-50
— Pamiętniki  ............................  3-60
— Powiastki polskie  .............................. 2-40

Śniadecki. Listy w sprawach pub licznych .........................2'40
Starożytności polskie  ................................... 18 —
Szekspir Wiliam. Dramata przekł. Komierowskiego, 4 t. 4-50

— Dzieła dramatyczne przekł. Koźmiana, 3 t  . . 14'50'
— M a k b e t .............................................................  P80

Szulc. Fryderyk Chopin . . . . . . . . . . . .  3’60
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy . . . .  18.—
Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie . 3-60 
Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich . . . 3'— 
Waliszewski. Listy Kat. z Potockich "Kossakowskiej . . 3-60 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1 7 9 1 .................... 3-60

— Konfedęracya województw wielkopolskich . . 3-—
— Tadeusz Rajtan .  ...................................................1‘20

Rzeź w mieście Moskwie.  ....................................................... 1'80
Wilkońska. Moje wspomnienia , ........................................3 —
Zacharyasiewicz. Królewskie krzesło .............................   2'70
Zakrzewski. Historya powszechna .......................................4'80
Zaleski Bogdan. Wieszcze o r a t o r y u m ........................   . 2-40
Zaleski Br. Korespondencya krajowa króla St. Augusta

— Ks. Hieronim Kajsiewicz  ................................
— Nekrologi  ...............................................
— Żywot księcia Adama Jerz. Czartoryskiego .
— Z życia L itw ink i...................................................

Zaleski M. Wojski W. Ks. L i te w s k ie g o ....................
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 t o m y .........................

— Uwagi nad Panem Tadeuszem ......................
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka

— Z teki literackiej ,  .....................................
Zygliński. Dumki i f a n t a z y e ......................... .....
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1-50
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2-40 
1-20 
1-80

—•90
—•90
3-60 
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1-36
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Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw J. K. Źupańskiego w Poznaniu, szczegółowe ząś katalogi na żądanie franko.
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: U s i ę g a r i l i a  Z u p a ń s f e l e g o  I  I lc m n iM U ii l  W  K r a f e o w l e .

Czcionkami Drukami „Czasu* Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Jótef Łakocińtki,


